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olska aktywność dyplom atyczna

O S T R Z E G A M Y
. rzed zbrodniczą akcją rewizjonistyczną w Nienr-

W  ciągu ostatnich dni aktywność polska na terenie m iędzynarodowym wzmogła się w  
znacznej mierze. Noty do Międzysojuszniczej Komisji Kontrolnej w  Niemczech, dalef d0 Sta­
nów Zjednoczonych w  sprawie Polaków z W estfalii i Nadrenii, wystąpienia przedstawicieli 
polskich na Zgromadzeniu O N Z  w  sprawie niemieckich zbrodniarzy wojennych, energiczna po 
stawa naszych reprezentantów w  czasie dyskusji nad sprawam i Korei i Indonezji, świadczą 
dobitnie o czujności naszej dyplom acji, występującej w t ( iro n ie  wolności świata tam wszędzie, 
gdzie ta wolność jest zagrożona. N a  szczególne podkreślenie zasługuje nota polska w  sprawie 
poskromienia niemieckiej akcji rewizjonistycznej.

B E R L IN  (P A P .).  —  Polska M i­
sja Wojskowa w  Berlinie wystoso­
wała do Sojuszn czej Rady Kontro­
li notę* w której domaga się ukró­
cenia niemieckiej akcji rewizjoni­
stycznej.

„Rząd Polski —  czytamy w nocie

Za dszicH fUaUa
Budżet 

szarego człouiieka
Analiza budżetu państwowego ] 

Jest najlepszym sprawdzianem 
słuszności polityki rządu. W yka­
zuje ona w  całej pełni wszelkie 
pomyślne i niepomyślne horos­
kopy na przyszłość, ostrzega 
przed niedociągnięciami i błęda­
mi, akceptuje łub dezaprobuje 
plany i inwestycje.

Co cechuje pierwszy normalny 
budżet państwowy Polski Ludo­
wej?

Przede wszystkim jego real­
ność. Budżet tylko wtedy może 
być realny, jeżeli wykazuje on 
poważną nadwyżkę dochodów 
nad wydatkami.

Po drugie, budżet państwowy 
na rok przyszły przewiduje zna­
czny wzrost -wydatków na wyży­
wienie ludności (90 miliardów zł.), 
wzrost wydatków na oświatę <25 
miliardów zł., na szpitalnictwo, 
komunikację itd. Jednym słowem 
newy budżet państwowy w  stop­
niu znacznie większym, niż do­
tychczas, uwzględnia elementar­
ne potrzeby ludności.

Ta cecha nowego budżetu pań­
stwowego godna jest specjalnego 
podkreślenia. Budżet na rok przy­
szły nie ogranicza się do wyda­
tków na administrację państwo­
wą, ale przewiduje pełne wykona­
nie wszelkich świadczeń na rzecz 
obywateli, których ciężary ponosi 
państwo. Nowy budżet polski —  
to budżet w-ybitnie pokojowy, 
budżet, tworzony z myślą polep 
szenia bytu szerokim masom oby­
wateli, budżet uwzględniający w 
pierwszym rzędzie potrzeby sza­
rego człowieka.

Twórcy nowego budżetu w y­
chodzili ze słusznego założenia, że 
obywatel, który ponosi ciężary aa 
rzecz państwa, winien otrzymać 
te  sta-ony państwa maksymalną 
pomoc. Pomoc ta, jak mówią cy­
fry budżetu, winna go uchronić 
przed widmem głodu, przed anal­
fabetyzmem, przed brakiem opie­
ki zńlówornej i socjalnej. Ponad 
32 pioc. budżetu przeznaczono na 
oświatę, kulturę, wyżywienie, o- 
piekę społeczną.

I znowu wystarczy spojrzeć na 
powojenną Europę przez pryzmat 
polskiego budżetu, by spostrzec 
ealą różnicę, dzielącą nasz kraj 
'd innych państw. Tam budżety 

czy się z myślą o interesach 
garstki obywateli, tam pań- 

•» pomaga tylko tym, którzy 
">u wygodni, potrzebni, tam 

_a się wielkie sumy na 
*, a minimalne na potrze 
ici.

m polega wyższość i 
naszego budżetu.

niczym nie skrępowany wzrost 
kampa nii rew izjonistycznej.

Nota wskazuje następnie na to, 
że na zebrhniu ,JIauptausschuss  
der O stcertriebenen f i i r  die B r i-  
tische Zone“  grupa przesiedleńców 
podzielona według okręgów na 
wzór • hitlerowski (W artbegau) 
przyjęła rezolucję w sprawie po­
wrotu do Polski. Celem tyc-h wy­
stąpień jest utrzymanie stanu nie­
pewności wśród przesiedleńców, 
aby nie dopuścić do ich stabilzacji 
w Niemczec-h.

[fiiferyzm te ż tak z a c i ą ł
Nota podkreśla, że podobna dzia­

łalność tolerowana na dłuższą me­
tę sprzyja odrodzeniu wojującego 
pangermanizmń. Nota przypom ną 
dalej, że hitleryzm  to ten som spo­
sób rozpoczął swą działalność przy 
pomocy małych związków regiona l­
nych. Tworzenie komitetu wrsied-

4 żądania r
Z wyżej podanych w 

czytamy w noe‘e —  Pt 
Wojskflwa ma zaszczyt p te 
danie ustawy, któraby uw 
następujące momenty:

ministra amerykańsk 
aby przedstawiciel U) 
niczyj Komisji Kontr 
nie. która ztrffnnje się 
laków w zachodnich 1

(D a lszy  ciąg na s ir

Mikołajczyk przybył samolotem
z Niemiec

L O N D Y N  (P A P . ) .—  N a posie­
dzeniu* Izby Gmin wiceminister 
spraw zagranicznych Maychew, o- 
świadczył, że M  kołajczyk przybył 
samolotem do Londynu.

L O N D Y N  (obsł. w ł.). —  Roz­
głośnia londyńskiego rad a podała

Trzęsienie ziemi
w Peru

NOWY JORK (PAP). — Według wie 
domości radiowych z Santiago, hczbs 
ofiar silnego trzęsienia ziemi, które 
nawiedziło centralne obszary Peru wy 
nosi co najmniej 41 zabitych i 100 ran 
nych. Wiele ofiar znajduje się pod gru 
zami zawalonych budynków. Ogólna 
liczba nie jest jeszcze ustalona.

Najciężej dotknięte zostało miasto 
Satito, gdzie po trzęsieniu ziemi nastą 
pił wylew rzeki. Wskutek powodzi zgi 
nęlo wiele ludzi. '  •

Ostatnie trzęsienie ziemi nawiedziło 
Peru przed rokiem.

Pociągnęło ono ze sobą 400 ofiar w 
ludziach i wielkie szkody w  budyn­
kach na znacznej przestrzeni kraju. 
Najwięcej ucierpiało miasto Cobenu- 
coś, na północ od stolicy Luny.

Anglia ma wszędzie kłopoty
W  Palestynie i w  Indiach

NOWY JORK. (PAP). — Brytyjski 
minister kolonii Jones Creeeh udzielił 
wywiadu korespondentowi pisma News 
o f the World, w którym podkreślił, że 
Wielka Brytania jest zdecydowana nie 
brać udziału w realizacji uchwał ONZ 
w sprawie przyszłości Palestyny.

Zdaniem londyńskich obserwatorów 
dyplomatycznych, Wielka Brytanie od 
rzuci projekt amerykański przewidują 
cy, że od 1 lipca 1948 na wojskach bry 
tyj^kich spoczywać będzie wyłączna 
odpowiedzialność ze utrzymanie po­

rządku i spokoju w Palestynie. Rzecz 
nik Foreign Office odmówił odpowie­
dzi na pytanie, czy rząd USA został 
już powiadomiony o brytyjskiej decyzji.

LONDYN (PAP). — Premier Hm- 
dust&nu Psndit Nebru' wygłosił 
przemówienie na temat sytuacji w Ka 
szmirze. Oświadczył on, że z chwilą 
przywrócenia w tym kraju spokoju, 
Indie są gotowe do przeprowadzenia 
tam referendum.

Dopatrując się w ostatnich walkach 
w Kaszmir** -nterwenrit Pakistanu,

Pandit Nehmi podkreślił, iż stanowi 
ona naruszenie prawa międzynarodo­
wego i nieprzyjazny akt wobec Indii.

Pakistan wystosował protest do rzą 
du Indii przeciwko wkroczeniu wojsk 
hinduskich do Manavader małego pań 
śtewka położonego w zachodnich In­
diach. Komunikat stwierdza, że rząd 
Indii podjął te kroki bez powiadomie­
nia Pakistanu, chociaż państewko to for 
malnie zgłosiło przystąpienie do Faki- 
stanu.

do Anglii
wiadomość, o pobycie Ptańist 
Mikoiajozyka w  Lont!a; e.

Mianowicie więeiińńis f 
zagranicznych Mayhew c 
że M ikołajczyk przybył i 
samolotem angielskim i 
wał na lotn isku w Manston. 
nik rządu oświadczył równi 
S*anisław Mikołajczyk ot 
od rządu prawo lądowań a 
glii. Z lotniska Mikołajczyl 
się do MUldlese.n, gdzie 
jego żona.

\V Londyn’e Mikołaj 
spotkać ze swymi pop

Zdjęcie przedstatd a  
śni helikopterów  do au, 
twa w czasie burzy 
„W yłowiony“  rozbitek p 

się zaraz do łodzi ratuns 
Keys one -

Szukamy

Olbrzym 2  ?fe ra  Hewa
tw P a r c i a

Wielką sensację wywołało w  
Paryżu aresztowanie generalnego 
dyrektora Wiosko - Belgijskiego 
Banku. Jak się okazało, bank ten 
był siedzibą nielegalnego handlu 
złotymi dewizami.

Przy  rew izji znaleziono 10 m i­
lionów w  dolarach i zlocie. A re ­
sztowano czterech bankierów, 
którzy przyznali się do nielegal­
nych transakcji z Brazylią i 
Szwajcarią.

D e p e s z a  k s i ę ż y  k a t o lic k ic h
do premiera Cyrankiewicza

W A R SZA W A  (PAP). —  Premier Józef Cyrankiewicz otrzyma! nadesła­
ną do Prezydium Rady Ministrów de peszę następującej treści:

„W  imieniu demokratycznych księży katolickich wyrażam Obywa­
telowi Premierowi podziękowanie za rzeczowe ustosunkowanie się do 
Kościoła w  Polsce, wyrażone w eXpose na sesji budżetowej Sejmu.

Solidaryzując się z pracą Rzą du nad konsolidacją społeczeństwa i 
utrwaleniem pokoju w  Polsce, pragniemy razem z obywatelami wszyst­
kich wyznań, narodowości i partii demokratycznych przyczynić się szcze 
r/e do odbudowy naszej zniszczonej Ojczyzny i utrwalenia w niej Rzą 
dów Ludowych".

(—) KS. PUŁKOW NIK  PYSZKOW SKI 
Dziekan Generalny Wojsk Polskich ' 

( _ )  KS. PODPUŁKOW NIK ZAW ADZK I 
Dziekan Wojsk Wewnętrznych i

—  posiada meżbite dowody niele­
ga lnej działalności przesiedleńców  
niemieckich.

Działalność ta przejawia się w  
formie nielegalnych, ulotek, zebrań 
i organizowania stowarzyszeń.

Typowymi przykładami niemiec­
kich organizacyj rewizjonistycz­
nych są „Bund der H eim attreycn  
D ansiger“  z siedzibą w  H am burgu, 
j^Aussehuss der Ostvertrtebenen“  
w Rheydt, „V ere in  E hem aliger 
Sch les ier und N iederschlesier“  w 
w Hanow erze. „Gem igchte Kom - 
m iss:on fu e r  d>e R ep a trierung  nacłt 
dem deutschen Ostgebieten“  w
H am burgu , ,.V a rtre iiin g  der Ost- 
deułschen Bctrir.be bei der H an- 
delskammer“  w H am burgu.

Nota zwraca uwagę Sojuszniczej 
Radv Kontroli na szereg wystą- 
p eń osób, upraw iaiącyeh propagah. 
dc rew izjonistyczną.

Dr. Kafher domagał się na ze­
braniu Rady Przesiedleńców umo­
żliwienia im powrotu na „a d m in i-! 
strow ane przez Polskę tereny“ .

Dr. Ryba wypowiedział się dnia 
, 4.8 b.r. na posiedzeń‘u Landtagu  

w Szleswig Holsztynie przeciwko 
zrównaniu przesiedleńców w  ich 
prawach z pozostałą ludnością Nie­
miec, gdyż mogłoby to osłabić ak­
cję o powrót b. ziem wschodnich 
do Niemiec.

Również publiczne oświadczenie 
niejakiego Goerlingera na zebraniu 
Sonnebeirat o utw orzeniu „niem iec­
kiego rządu e m ig ra cy jn e g o  w stre 
fie brytyjskiej w  celu przygotowa­
nia akcji powrotu Niemców na za­
chodnie ziemie Polski, wskazuje na

N O W Y  JO R K  (P A P .). —  Amba­
sador R.P. w  Waszyngtonie WiiHe- 
wic-z złożył ministrowi M arshallo­
wi notę, przedstawiającą problem 
Polaków w Westfalii i Nadrenii, 
którzy pragną powrócić do kraju. 
Ambasador Polski zwrócił się do

/|/otfo po lsA t
uj sprauiie Polakóui uj Westfh

lonyeh Niemców utrudnia ich asy­
milację w nowym miejscu zamiesz­
kania. Należy przesiedleńcom na­
dać pełne prawa ludności Stałej i 
zakazać zrzeszania s ę na podsta­
wie regionalnej, dotyczącej tere­
nów znajdujących się poza granica­
mi Niemiec.

« f  Zakaz jakiejkolwielTpropagandy rewizjonistycznej ora 
*  nie odpowiedzialności karnej za naruszenie tego zaka 
A  Ustalenie ogólnej definicji propagandy rewizjonisty*
~  ten sposób, aby definicja ta objęła wszelką działalno* 
waną przeciwko u c h w a ł o m  poczdamskim, a w  szczególności 
ko postanowieniom, dotyczącym przesiedlenia N  emców oraz 
Niemiec.

Zakaz zrzeszania się przesiedlonych Niemców na pods 
pochodzenia terytorialnego.

/fl Zrównanie w prawach Niemców przesiedlonych, ze 
*• eią ńiem ecką. oraz zakaz działalności, zmierzającej do podt, 

mania jakichkolwiek różnic między przesiedleńcami a ludnością g 
w Niemczech.
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obchodu 30-lecia Rewolucji Paździcrnikswej

i w ttsMraca misiuw walce o M  sosói"
rA  (P A P .). —  W  całej 
zieck-ej ukazały się na 

miejscach ogłoszone 
. wszechzwiązkowej par- 
stycznej hasła, i»od któ- 
em odbędą s ę w Związ­
ki «n obchody związane z 
Rewolucji Październiko-

brzin ą m.in.: „Pozdrow ie- 
narodów, walczących o 

wo demokracja* socjalizm  
e w spółpraca narodów w 

rwały pokój1'. „N iech żyje 
. przyjaźń narodów sło•
U

: salua honorowa
JA. (P A P ) —  W  30 rocz- 

Październikowej 7 
| zostanie z histo- 
i'ka „A u ro ra "  sy- 
norowej w Lenin-

  laty salwa z dział
wnika obwieściła poezą- 
?ji.

V Mosfittic .
CWA. (P A P )  —  Kozpoczę- 
Moskwie montowanie świą

tecznyeli dekoracji ulicznych. Deko 
racje poszczególnych placów mają 
odtworpć główne wydarzenia re­
wolucji i  osiągnięcia Związku R a­
dzieckiego w ciągu 30 lat.

Przegotowania 
za granicą

MOSKWA (PAP.). Jak donoszą z 
Jugosławii w całym kraju odbywają 
się wieca, akademie i odczyty poświę­
cone 30 rocznicy rewolucji paździer­
nikowej.

13 tys. miast i  wsi czechosłowackie* 
wystosowało do generalissimusa Stali­
na listy i depesze gratulacyjne.

W Bułgarii utworzono we wszyst­
kich miastach komisje dla organizacji 
obchodu rocznicy. Miliony Bułgarów 
składają podpisy pod listem zbioro­
wym wyrażającym wdzięczność za po­
moc udzieloną przez Związek Radziec­
ki.

• *  *

Na Węgrzech zorganizowano wysta­
wę ZSRR. Z okazji święta radzieckie­
go ukazało się w języku węgierskim 
90 utworów pisarzy rosyjskich.

W Rumunii zorganizowano specjalny 
tydzień przyjaźni rumuńsko-radziec- 
kiej.

500 tys. obywatela Finlandii przesła­
ło do Moskwy gratulacje z okazji ju­
bileuszu Rewolucji Październikowej.

Czechosłowacki min. handlu zagra­
nicznego dr. Ripka wygłosił w Pradze 
odczyt na temat pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego.

W Łodzi bawiła wycieczka literatów 
i plastyków jugosłowiańskich. W tym 
samym dniu przybyli do Łodzi pisarze 
radzieccy Ilia Erenburg, Paweł Tyczy­
na, Aleksander Twardowski i  Piotr 
B rowka.

NA WIDOWNI KRAJOWEJ
WICEPREMIER GOM UŁKA przy­

jął tva audiencji delegację klubu par­
lamentarzystów belgijskich.

* *  •
W IELK A narada gospodarcza zor­

ganizowana przez CUP odbyła się w  
Sopocie. Omawiano plany odbudo­
wy na rok 1943.

* *  »
BIURO KONCESJONOWANIA  

H ANDLU przypomina, że wszyscy 
kupcy winni złożyć do 15 listopada 
podania o koncesja.

* *  *
PREZYDENT SZTOKHOLMU. Ka

roi Anderson, odwiedził Zarząd M iej 
ski w  Warszawie. Prezydent Tołw iń-

Grecka wojna o wolność
PA R Y Ż . (P A P ) —  Naczelne do­
wództwo greckiej armii demokra­
tycznej opublikowało dekret gen. 
M arcosa, regulujący sprawę hie­
rarchii w szeregach armii. Oficero­
wie pochodzący z szeregów armii

k na Żerańskiego I towarzyszy
iż  A  W  A. (P A P )  —  Dziś o- 

yyrok w sprawie przeciw- 
sławowi Żerańskiem n, Pa  
pińskiemu i Stanisławowi 
liwskiemu.
.nał Żerańskiego winnym 
?ji w latach 1944 i 1945 ua 

pońad 7 milionów złotych, 
śzerstwa dokumentów oraz sza- 
wnictwa > skazał go po zastoso- 
•U1 ’ -onej kary na łączną 

ęzienia oraz utratę 
skich i honorowych 
t 10-c-in. Suma zde- 
az przedmioty, przy- 

em Odzyskanych zo- 
ae Skarbowi Państwa, 
pińskiego sąd uznał

winnym przyjmowania łapówek od 
Żerańskiego na łączną sumę około 
pół miliona zł w  zamian za nie­
kontrolowanie jego przestępczej 
działalności.

Ponadto Łupińskiego uznano win 
nym przywłaszczenia około 5.500 kg 
mydła.

Sąd skazał Łupińskiego po zasto­
sowaniu ustawy amnestyjnej na łą 
czną karę 10 lat więzienia, oraz u- 
tratę praw  obywatelskich i hono­
rowych na lat 10.

Stanisław Wieczorkowski za po­
sługiwanie się fałszywymi dowoda­
mi skazany został na karę 2 lat 
więzienia. Na mocy amnestii W ie ­
czorkowskiemu karę tę darowano.

Siew ze swastyką w szkole
Kara za ściganie faszystów

kańskiej strefie Berlina 
iej powtarzają się wy- 

1 ze strony hitlerowców. Na 
iu jednej ze szkół wywieszono 

■rągiew ze swastyką, w  nocy 
by młodych hitlerowców pa-ze- 
ały uli s z okrzykami „Heil 
■r“  or » śpiewały nazistowskie 
Y. "wilku uczestników tych

nocnych wypadów aresztowano i  u- 
karano bardzo łagodnie. Niemiecki 
komisarz policji, który rozpoczął 
śledztwo w  sprawie wybryków hit­
lerowskich, uważając, iż  jest to ro­
bota faszystowskiej organizacji, zo­
stał aresztowany przez wojskową 
policję amerykańską za nadużycie 
władzy.

Rachunek krwi
Amerykański sekretarz Stanu 

Marshall zredagował dla nowego 
wydania brytyjskiej encyklopedii 
specjalnfe sprawozdanie, dotyczą­
ce krwawych strat wojennych w 
czasie ub. wojny. Lista strat obej­
muje wyłącznie żołnierzy, mary­
narzy i  lotników, którzy padli w 
walce zbrojnej.

Nie ma tam cyfr dotyczących 
strat ludności cywilnej, której 
np. w  Polsce zginęło S milionów.

Ogółem -według obliczeń M ar­
shalla, w  drugiej wojnie świato­
w ej zginęło w szeregach 57 na­
rodów sojuszniczych i nieprzyja­
cielskich 15 milionów żołnierzy.

Obliczenia Marshalla tyczące 
strat niemieckich są dość skrom­
ne, gdyż szacują je na 3 miliony 
809 tysięcy ludzi. Arm ia radzie­
cka miała według Marshalla po­
nieść straty 7 milionów 580 ty ­
sięcy, amerykańska 295 tysięcy, 
francuska 200 tysięcy.

Nie wchodzimy tutaj w ścisłość 
cyfr przytoczonych przez M ar­
shalla. Pragniemy tylko zwrócić 
uwagę na olbrzymią dyspropor­
cję ofiar, zachodzącą m ię­
dzy zachodem i wschodem. Czyż 
narody słowiańskie, które złożyły 
tak wielką daninę życia, nie po­
winny otrzymać pierwszeństwa 
w  odbudowie przed agresorami?

Cyfry Marshalla powinny 
wstrząsnąć sumieniem świata!

aziemne miasto hitlerowców?

•« —  mała miejscowość na trasię W ałbrzych  —  N oica  Ruda, gdzie miało się mieścić olbrzym ie 
te miasto h itlerow ców . S terty  walających się w lesie wagoników kolejk i wsąkotorowej i bun- 

yte wśród ochranianych specja ln ie  sosen, świadczą o tym. że m iało tu powstać coś wielkiego, 
łoże Główna K w atera  obłąkanego wodza T rzecie j Rzeszy, a m oże miasto atom ow e"f

os TnM.no/%iM v
przed rew lzjonizm em  niem ieckim

regularnej, którzy służą w armii 
demokratycznej, zachowują te sa­
me stopnie wojskowe. Inni oficero­
wie posiadają te srme stopnie, ja ­
kie przyznano im w szeregach 
E L A S

Demokratyczną Agencja Praso­
wa donosi, że premier Sofulis dą­
ży do utworzenia ,,G w ardii na ro ­
dow ej", której celem będzie zwal­
czanie armii demokratycznej. Na  
po eeenie Am eijkanów w skład 
er yardu mają wc :fć roczniki 1910—  
1914.

Podczas gdy milionowe sumy wy 
daje s:ę na cele wojskowe, ludność 
grecka znajduje się w krytycznej 
sytuacji. Wszystkie żądania robot­
ników i urzędników państwowych 
w sprawie podwyżki wynagrodzeń 
na skutek bezustannie rosnących 
cen zostały odrzucone.

Cholera zbiera
/nitru śmierci 

w  JEsffpeie
K A IR  (obsł. wł.) Radio londyń­

skie podaje, że w  ciągu ubiegłych 
24 godzin na skutek epidemii cho­
lery w Egipcie zmarło 374 osoby 
oraz zanotowano 736 wypadków 
nowych zachorowań.

Minister zdrowia w  Egipcie o- 
świadc-zył, że należy oczekiwać za 
3 tygodnie wygaśnięcia epidemii.

W czoraj
we Wrocławiu

17° C

ski zapoznał gości szwedzkich z  wy­
nikami odbudowy Warszawy.

» *  •
W  TRZECIM  K W A R TA LE  B. R. 

H U TN ICTW O  PO LSK IE  osiągnęło 
wytwórczość wyższą od przedwojen­
nej. Przyjm ując za sto przeciętną 
kwartalną produkcję w  roku 1938, 
uzyskane w  trzecim kwartale b.r. 
wyniki -przedstawiają się następują­
co: koks 170, surówka 107, stal su­
rowa 118, wyroby walcowane

* *  * \
W  SZCZECINIE powstaje sz

linii żeglugowych. Duńskie prz 
siębiorstwo ,.Det Dampskies -1  
skab“ w  Kopenhadze uruchamia 1 
gulamą linię pomiędzy Szczecinę, 
a Kopenhagą.

« *  *

W  N AJB LIŻSZYM  CZASIE
pocznie się eksport cukru kraj 
go przez port szczeciński. Na nał 
żu Odra i Ucho przeznaczono na 
cukier 2 magazyny. Są one specjal­
nie przystosowane do tego celu.

dl stylu telegraficznym
Q  STANY ZJEDNOCZONE. — I>0

Nowego Jorku przybył transport złota 
francuskiego wartości około 90 milio­
nów dolarów. Ztoto to przekazane zo­
stało Stanom Zjednoczonym w zamian 
za węgiel.

Rada doradców gospodarczych przy 
prezydencie Ttumanie wystąpiła a o- 
strzeżeniem, że inflacja w  USA może 
przeszkodzić realizacji planu pomocy 
dla zachodniej Europy.

Minister Handlu USA Harrimaa za­
lecił roszerzenie kontroli eksportu dia 
ochrony życia gospodarczego w kraju 
i poparcia amerykańskiej polityki za­
granicznej. —

Przywódca partii komunistycznej w 
Stanach Zjednoczonych sekretarz W il­
liam Foster oświadczył, że partia ko­
munistyczna USA popiera Biuro In­
formacyjne utworzone w Belgradzie 
przez 9 partii marksistowskich.

O  ZSRR. — Do Moskwy przybył 
premier rządu fińskiego Pekkała, re­
tem wzięcia udziału w uroczys-oiciach 
30-tej rocznicy rewolucji paźiziwni- 
kowej.

W Moskwie przebywa obecnie cze­
chosłowacka delegacja handlowa li­
cząca około 70 osób.

Q  W IELKA BRYTANIA. — Brytyj­
skie Ministerstwo Skarbu podało do 
wiadomości, że w październiku sprze­
dano złoto, na sumę 35 milionów fun­
tów. Złoto przeszło na własność USA. 
Od początku kryzysu dolarowego Wieł 
ka Brytania sprzedała łącznie złota na 
sumę 55 milionów funtów szterlingów 
ze swych zapasów złota ogólnej war­
tości 600 milionów funtów szterlin­
gów.

W Birmingham wybuchł strajk pra­
cowników autobusów i tramwajów.

o  CZECHOSŁOWACJA. — Parla­
ment czechosłowacki zatwierdził pro­
jekty ustaw, dotyczących nadzwyczaj­
nego jednorazowego podatku od ma­
jątku, nadzwyczajnego podatku od nad 
miernych zysków oraz t. zw. podatku 
luksusowego.

o  WŁOCHY. — Henry Wailace 
przeprowadził w czasie pobytu w Rzy­
mie rozmowę z przywódcą komuni­
stów włoskich Palmiro TogBatii. Wy­
powiedział się on za dopuszczeniem 
Włoch do ONZ.

O  JUGOSŁAWIA. — Władze jugo­
słowiańskie nie przedłużyły wizy ko­
respondentowi „New York Times" 
Brandlowi i wezwały go do szybkiego 
opuszczenia Jugosławii.

Rząd jugosłowiański złożył w Lon­
dynie, Waszyngtonie i  Paryżu protest 
przeciwko bezprawnemu podziałowi 
zagrabionego przez Niemców złota.

Q  EGIPT. — Minister finansów w 
Egipcie oświadczył, że rząd egipski 
postanowił wznowić rokowania finan­
sowe z Wielką Brytanią.

„Pomysłowy dyrektor**
rządził fabryką jak udasnym gospodarstwem

ńczenie ze str. 1-ej) 
polecenie pozytywnego u- 

iow aa ia  się do stanowiska 
l i poparł wniosek o repa- 

je Po laków  z W estfa lii i  Nad -
iń.

WY JORK (PAP). — W czasie de- 
'•'tecie politycznym ONZ w 

-t Polski dyr. Ze- 
» obro­

nie narodu koreańskiego i podkreślił, 
że komisja nie ma prawa dyskutowa­
nia kwestii Korei bez udziału przedsta 
wicieli tego kraju. Przedstawiciel Pol­
ski oświadczył, że Polska czuje specjał 
ną sympatię dla Korei, gdyż kraj ten 
padł ofiarą agresji podobnie jak Pol­
ska.

Na Radzie Bezpieczeństwa delegat 
Polski Suchy w czasie dyskusji nad 
sprawą Indonezji zgłosił wniosek żą­
dający wycofania wojsk holenderskich

z Indonezji. Wniosek upadł czterema 
głosami przeciwko dwom. Pięciu człon 
ków Rady wstrzymało się od głosowa­
nia.

Na posiedzeniu plenarnym General­
nego Zgromadzenia ONZ omawiano 
sprawę zbrodniarzy wojennych. Dele­
gacja jugosłowiańska oskarżyła pań­
stwa anglosaskie o ukrywanie zbrod­
niarzy wojennych w anglosaskich stre 
fach okupacyjnych. Oskarżenie jugo­
słowiańskie poparł ambasador Lange, 
przytaczając -wypadek Deeringa, który 
ukrywa się w Niemczech, był to jeden 
z katów r  ' -';ęcimia.

G RYFO G Ó RA (xp) Niedawno a- 
resztowano na polecenie Delegatu­
rŷ  Kom isji Specjalnej w  Jeleniej Gó 
rze dyrektora fab ryk i Wyrobów- 
Drzewnych w  Gryfow ie Śląskim,
Adama Binkowskiego. Rada Ż ak a r­
dowa fabryki postawiła swemu dy­
rektorowi poważne zarzuty. Bin­
kowski mając konszachty z „lewym 
rynkiem drzewnym" przekazał do 
Warszawy parę wagonów parkietu i 
pozycji tej, wynoszącej 700 tys. zł. 
nie wpisał do ksiąg buchalteryj-
nych fabryki.

Ponadto przywłaszczy! on so­
bie część premii pracowników fabry
ki, podpisując się za nich na po­
kwitowaniu. Wystawni on także w ie 
le fikcyjnych rachunków', związa 
nych z budową i zakupem towarów 
Rachunki te opiewały na sumy o 
kilka lub kilkadziesiąt tysięcy wię-(

cej niż należało.
Fabryczne konie wypożyczał oso- 

boni pryw atnyrrri p hjfirał za to 
tiplatę. Oczywiście szła ona do jego 
kieszeni. Oprócz tego wystawiał ra­
chunki dla fabryki podając, że u- 
żywał obcych koni.

Na tym nie kończy się hochsztap­
lerstwo „pana dyrektora". Na koszt 
fabryki wyremontował on 3 samo­
chody, które usiłował pokątnie sprr 
dać.

Komisja Specjalna, która 
W'ała „żywotną" działalność 
kowskiego, postanowiła sprawy 
kazać do Sądu Doraźnego. *  
Specjalna może karać tylko 
do lat dwóch, a to byłab-7 
„nagroda" za „pioniers’' 
ność" dyrektora Bińk 
Zakładach Przemysłu 

Gryfowie Śląskim.

Dzień wczorajszy zaznaczył się 
znacznym wzrostem temperatury, 
która osiągnęła w e  Wrocławiu 
17 stopni.

Na „babie lato" jest już tro­
chę za późno. Jeśłi ten stan po­
gody potrwa dłużej, będziemy 
obserwować ponowne kwitnienie 
drzew, a jak wiadomo niektóre 
kwitnęły już w  tym roku klika 
razy.

Jednocześnie ze w-zrostem cie­
pła podnosi się ciśnienie barome- 
tryczne, co mogłoby wróżyć u- 
stalanie się pogody.

Po długotrwałym okresie suszy 
spadły wczoraj na terenie całej 
Francji deszcze. Nienormalnie su­
cha jesień, która nastąpiła po 
równie suchym lecie, zagroziła 
poważnie zbiorom, wpływając 
szczególnie na stan paszy.



Emigracyjne migawki
(Od własnego korespondenta „Słowa Polskiego^

w październiku zaznaczającej aią w  warstwie stoją­
cej Ra straży wyspiarskiej moral-

Cechą jesieni na Wyspach Bry 
tyjskich jest „angielska11 mgła, me­
lancholia, zimno, wilgoć, elementy 
burzące samopoczucie reumatyków 
i  starych panien, którym i przelud­
n iona  jest Brytania.Pustkę szarych 
Ani wypełnia — ta, tak typowo an­
gielska — plotka, film , sensacja.

W  obecnym okresie Anglicy nad­
rabiają swe zapóżnienia w  sprawach 
socjalnych i ekonomicznych. Zbyt 
w iele jest tych zapóżnień, będących 
skutkiem gospodarki baronów węgla 
esy stali, kurczowego trwania przy 
dziewiętnastowiecznych ideałach 
których symbolem —  bardziej dy­
mne niż dumne —  cygaro Churchil­
la, tkwi-ące w  starczych ustach „Bul­
doga" z nad Tamizy.

Trzeba bezstronnie przyznać, że w  
tych zapędach modernizacyjnych 
Anglicy drobiazgowo „naśladują" —  
zdobycze radzie^de, które niegdyś 
tak ośmieszali, stosują planizm w  
każdym zakresie. Radio angielskie 
—  BBC stale wygłasza apele do 
górników, hutników o zwiększenie 
produkcji, o dodatkowe pracogodzi- 
ay. BBC wzywa do wyrzeczeń, u 
siąpstw, ofiar. Wyścig pracy w  A n ­
glii trwa. Przewodzi sylweta Sta­
chanowca, którego po angielsku 
jeascae nie nazwano, niemniej sym 
bot ten jest faktem. Tylko zysk z 
tych wyrzeczeń idzie do kieszeni 
kapitalistów.

Oto parę epizodów dających profil 
„angielskiej jesieni".

Ksiądz protestancki Charles Lamb 
fiat 36), pełniący funkcję kapelana 
»a  jednym z lotnisk R.A.F. U, po­
pełnił bigamię. Będąc żonatym i 
posiadając z tego związku jedno 
dziecko, poślubił inną kobietę. O- 
wocem tego nielegalnego małżeń­
stwa jest dziecko. Epilogiem tej b'- 
gamii —  rozprawa sądowa. Księdza 
skazano na 6 miesięcy więzienia 
Sprawa ta jest obrazem depresi.

nosei.
Faszyzm regeneruje się w  W ielkiej 

Brytami. Stwierdził to ławnik ion- 
dyński H. B. Daines, który na zebra­
niu London County Council (rada 
miejska metropolii) oświadczył, że w 
Anglii działa siedem organizacji fa ­
szystowskich, które pod egidą terro­
rystycznych „Ku-Klux-Kl&»“  klu­
bów, znanych na terenie Ameryki z 
akcji antymurzyńskiej, aniy-se tra­
ckiej i  aniy-katolickiej, założyły swe 
oddziały i  w  Londynie. Dowodem 
działalności tych „Ku-Kluz-Faszy 
sto-Klanów" są ostatnie rowuchy 
w  londyńskim East Budzie.

Emigracja też odznaczyła się paru 
charakterystycznymi faktami, które
—  niezbyt życzliwa Połakom prasa
—  skwapliwie rozgłosiła.

Angielscy robotnicy z  „Rucho­

mych Grup Pracy" urządzili „dziki 
-strajk" przeciwko kierownictwu 
trudniającemu byłych żołnierzy pol­
skich. Rekrutację Polaków do tych 
„R.G.K." wstrzymano, jednakże ak­
cja robotników brytyjskich jest do­
wodem negatywnego stosunku do 
emigrantów polskich.

Przy tegorocznym zbiorze ziemnia­
ków zatrudnieni są —  ochotniczo — 
liczni oficerowie polscy z P.K.P.R. 
Na jednej z  farm właściciel Szkot 
znieważył oficera Polaka, wobec te 
go wszyscy oficerowie wstrzymali 
się solidarnie od pracy. Pomimo, iż 
incydent powstał wskutek nietakt" 
farmera Szkota, władze wojskowe 
brytyjskie wyraziły niezadowolenie 
pod adresem oficerów'. Jeszcze jeden 
przykład wdzięczności dla zdobyw­
ców Faiaise, Monte Cassino, Bolonii, 
wyrażony przy kopaniu ziemniaków 
Sic transit gloria... Warto i  należy

Kom isja 4-ch mocarstw dla 
spraw  austriackich, stworzona w 
kwietniu br, postanowieniem mo­
skiewskiej konferencji rady mini­
strów  spraw  zagranicznych dla roz 
patrzenia nieuzgodnionych punk­
tów  traktatu  pokojowego z A u ­
strią, zakończyła po pięciu mieś ą- 
caeh swą pracę bes pozytywnych 
wyników.

Kom isja  odbyła 85 posiedzeń i 
n>e uzgodniła ani jednej z dwudzie­
stu spornych kwestii. D laczego tak 
się stało, mogą pouczyć nas losy 
paragrafu  35 traktatu, dotyczące­
go niemieckich aktywów w Austrii, 
które w  myśl układu Poezdamsk e- 
go m iały przypaść w udziale pań­
stwom zwycięskiej koalicji na raehu 
nek odszkodowania wojennego. Ro­
kowania w tej spraw e toczyły się 
cztery miesiące i skończyły się

podkreółść, te  nawet majorowi* i ka­
pitanowie polscy pracują przy zbio­
rze ziemniaków.

Tymczasem na dancingach Pola­
cy odnoszą sukcesy — naturalnie w . . 
starciach na pięści i kastety. Trzej 
żołnierze urlopowani z P.K.P.R. zo­
stali ukarani przez sad w  Derby za 
pobicie Anglików  na dancingu. P o ­
lacy tańczyli z miejscowymi dziew­
czynami, co wzbudziło zawiść Angli­
ków, w  finale wywiązała się bójka, 
tym razem „nasi" wygrali, ale też 
zapłacili grzywnę. W skład ekipy 
polskiej wchodzili: Edwin Peglau
Henryk Widbek i Jerzy Duda — 
wszyscy przeszli trening w  wsłee 
wręcz w... Wehrmachcie, w ięc nic 
dziwnego, że zwyciężyli.

Opanowany tęsknotą za krajan, 
30-sto letni podchor. Polskiej M ary­
narki Wojen. Janusz Sylwestrowicz 
zdobył popularność oryginalnym w y 
czynem. Na zwyczajnej, gumowe! 
dinghy —  lotnicza łódka ratunkowa 
—  usiłował przepłynąć Kanał Da 
Manche, by dostać się do Francji, a 
stamtąd do Polski. Niestety, wypra­
wa żeglarska się nie udała, Sylwe- 
strowicza ,,ziowmin>-,‘ w? wylądowa­
niu osiadł na policji w  Dover, ocze­
kując decyzji sądu, za usiłowanie 
przekroczenia — tym razem nie 
„zielonej" —  a wodnej granicy 
I  chociaż jest marynarzem, zostarrie 
ukarany jak lądowy 3zozur.

Jesienne migawki z mglistej A n ­
glii zamyka raczej krzepiąca dobry 
humor wiadomość. Młody król Fa- 
ruk, nie pozwolił Anglikom na ewa­
kuację z Egiptu andersowskich puł­
kowników. Decyzję swą uzasadnił 
zwięźle: eksport mumii egipskich 
wstrzymany!

W. K W A TE R N IA K

POŻYCZKI
d la  młodycl 

małżeństw
Ciekawy i godny naśiadowa*. 

projekt ma wkrótce przedstaw 
parlamentowi rząd Czechosłowacji 
Jest to projekt ustawy o speejad 
nych pożyczkach dla młodych mat 
żeństw. Pożyczki te maj*, ułatwić 
młodym parom zagospodarowanie 
się, zachęcić do zawierania m ai 
żeństw i w  konsekwencji wpływać 
na wzrost przyrostu naturalnego.

Niesasofene młode małżeństw
w  myśl tej ustawy, będą moehr___
cać się z podaniem, aby państwo 
gwarantowało pożyczkę zaciągnń. 
w  banku. Górna granica takiej p 
życzkł wynosi -40.000 kor., *® odo- 
wiada 250.000 Warunkiem uay 
Skania pożyczki jeat maksymalny 
wiek mężczyzny 45 lat, a kobiety 13 
lat —  chodzi o to, żeby pożyczka 
spełniła swe zadani* w  sensie po­
pulacyjnym.

Pożyczkę spłaca aię w  rataeh 
kwartalny oh w  ciągu 15 lat, a opro­
centowanie wynosi 3,5*V ale odset­
ki pteei się tylko do chwiS naro­
dzenia aię Pierwszego potomka. G *  
tej chwili opłatę procentów przej­
muje państwo, które ponadto przej­
mie pewną eześć długu za każde 
dziecko, które dożyje 1 roku.

Przy pierwszym dziecku będate 
to szósta ozęść długu. Kwota ta bę­
dzie wzrastała przy każdym następ­
nym dziecku.

40 tys. koron wystarczy w  zup 
ności na zakup podstawowe®# w 
biowania małego mieszkania, Jn«r 
blowania tego de czasu spłacenia 
pożyczki nie wolno sprzedawać.

Społeczeństwo aaeskie orzyjęło s 
usianiem ten projekt ustawy świad­
czący o zrozumieniu wagi zagadnień 
populacyjnych.

Ziemniaków będzie pod dostatkiem
Na Dolnym Śląsku trwa nadal jesienna akcja siewna. Akcja ta ze 

względu na panujące oddawr.a susze, brak dostatecznej ilości robotników 
r-olnych - niedostateczną ilość nawozów sztucznych i paliwa — napoty­
ka na spore trudności. Tym  niemniej z wyznaczonego pianu zasiewu 
398 tys. ha, obejmującego: sektor osadniczy, majątki należące do róż­
nych instytucji państwowych, oraz 80 tys. ha wyznaczone osobno przez 
dyrekcję PN Z  wrocławską i jeleniogórską zaorano w  31 powiatach !z 
i  powiatów nie ma meldunków) do dn. 23. X.: ,

w  gospodarstwach osadniczych 315.590 ha
w  majątkach P. N. Z. 59.765 ha
w  majątkach innych instytucji 17.031 ha

392.386 ha
Do t-etk pomyślnego stanu orki przyczyniło się pomyślne zakończe­

nie żniw, co pozwoliło rolnikowi dolnośląskiemu na spokojne przygo­
towanie się do zasiewów jesiennych.

Do tej samej daty 2-3. X. b. r. zasiano:
w  gospodarstwach osadniczych 245.344 ha
w  majątkach P. N. Z. 37.227 ha
w  majątkach innych instytucji 12.246 ba

285.317 ha
W bieżącej dekadzie w  pracach polnych brało udział 88.144 korne. 

20.995 sztuk bydła i 1.113 traktorów
Na dzień 1. listopada przewiduje się całkowite zakończenie robót 

siewnych, wykopki ziemniaków i  buraków. Do dn. 20. X . osadnicy zdą­
żyli wykopać 10ÓVa ziemniaków i  około 50s/» buraków.

stwierdzeniem bezwzględnej roz­
bieżności zdań. N ic  dziwnego, sko­
ro delegacja amerykańska i angiel­
ska wystąpiły w obronie przemy­
słu austriackiego i za wszelką ce­
nę c-hc ały oddać Austrii akurat tę 
część niemieckich aktywów, która 
miała przypaść Związkowi Radziec­
kiemu. N e trzeba dodawać, że pro­
jekt delegacji amerykańskiej prze­
widuje przejście na własność U S A  
wielu przedsiębiorstw  ausłr ac- 
kich, w tej liczb ie olbrzymich za­
kładów fabrycznych w Idnzu, a 
A n g licy  zarezerwowali dla siebie 
koncern „A lp in e  Montana".,. Zna­
na anglosaska wspaniałomyśl­
ność... na cudzy koszt.

W  rezultacie przewidziana na ko­
niec bież. mieś. londyńska K on fe ­
rencja M nistrów Spraw  Zagra ­
nicznych otrzyma od Kom isji trak ­
tatu austriackiego spra " 'zdanie, 
w którym każdy z dwudzń spor­
nych punktów traktatu  t ,  —e za­
opatrzony w cztery załączniki —  
cztery sprzeczne projekty r '/strzyg  
męc-ia danej kwestii.

Słą$sxał€ig9w (tesz<? 
cc/ Śram *n ia fae9 dowiedziałem się, jak bar­
dzo interesujecie się sportem.
Zainteresuje Was napetono nasz

Konkurs Sportowy
którego szczegóły ogłosimy niebawem.

2 O^fTELfliRAiSi

C sy  naprawdę nie ma pracy na ro li?
Odwiedził naszą redakcję ob. Jó­

zef Grzesiura i opowiedział nam swe 
przeżycia ostatnich lat.

.„Za udział w  pracy konspiracyj­
nej aresztowany i zesłany do N ie­
miec, gdzie przesiedział pie.ć lat. Po 
powrocie do kraju otrzymał gospo­
darstwo rolne w  Drążkowie, powiat 
Kłodzko, ale zdarzył się mu nie­
szczęśliwy wypadek, przygniótł go 
wóz z sianem. Musiał udać się do 
szpitala, a jego działkę zajął kto 
inny. Po wyleczeniu skierowano go 
do Wrocławia. Tu otrzymał zatrud­
nienie jako rządca ośrodka rolnego 
w  BUzanowicach z pensją 3000 zł. 
miesięcznie plus deputaty żyw ­
nościowe.

ń o f f ł e n f o r z  A p o r f o t n i

Co Wrocłauj zrobił dla sportu
rządzenia obiektami sportowymi, 
miasto nasze sklasyfikowaćby moż­
na niewspółmiernie wysoko w  sto­
sunku do innych, nawet najstar­
szych i najbardziej usportowio­
nych okręgów. Ale, jak powiedzia­
łem, interesuje nas strona wyni­
ków czysto sportowych (wyczyno­
wych) zawodników wrocławskich.

Cyfry, które poniżej będziemy 
przytaczać nie są może idealnie 
ścisłe, w każdym razie w ogólnym 
zarysie scharakteryzują należycie 
pozycję Wrocławia w rzędzie in­
nych miast Polski. Opieraliśmy 
s ę  w dziedzinie lekkoatletyki na 
tabeli „Przeglądu Sportowego"', zaś 
w zakresie boksu i pływania —  
na tabelach „Sportu", te bowiem 
zestawienia uchodzą w Polsce za 
oficjalne, klasyfikacje.

k j  a podstawie szesnastu konkn- 
■ M reneji lekkoatletycznych 
Wrocław zajmuje 7 miejsce, mając

65 punktów przed takimi okręgami 
jak Poznań, Toruń, Częstochowa, 
Olsztyn, Szczec-n, Białystok i in. 
Przed Wrocławiem klasyfikacja 
wygląda następująco: 1) Śląsk
167, 2) Kraków 124, 3) W arsza­
wa 114, 4) Łódź 99. 5) Gdańsk 73, 
Bydgoszcz 69, 7) W rocław  65.

Ilość punktów otrzymaliśmy li­
cząc za tabeIow'e pierwsze miejsce 
—  10 pkt., za drugie 9 ;td. A  teraz 
zobaczmy, w których konkuren­
cjach Wrocław przedstawia się 
najsilniej. W  biegach zajm u­
jem y s>ó(lme miejsce z 32 punkta­
mi. Przed nami według kolejności 
kroczą: Kraków 87, Śląsk 61, Byd­
goszcz 56, Warszawa 52. Gdańsk 
42 i Łódź 38. Za Wrocławiem nato­
miast jest jeszcze 10 okręgów ta­
kich jak Poznań, Lublin, Często­
chowa, Toruń, Siedlce i inne. W  
rzutach jest rtajgorzej —  zajmuje­
my tu 8-me miejsce za Śląskiem 67, 
■Warszawą 32, Łodzią 29, Gdań­
skiem 25, Toruniem 16, Poznaniem 
11. W rocław legitymuje się cyfrą 
7. i Ściślej mówiąc jest to a te miej 
see Ad am czek a w kuK i 10-te w

ftysku. W  ogóle dzięki temu zawod­
nikowi okręg nasz wysunął się po­
ważnie na czoło silnych ośrodków. 
Popatrzmy bowiem na pozycję sko­
ków. W rocław  jes t tu na piątym  
miejscu z 26 punktami. Wyprze­
dzają go tylko: Śląsk 39, Łódź 32, 
Kraków 31 i Warszawa -30- Za 
Wrocławiem pozostały: Poznań,
Bydgoszcz, Gdańsk i innych 12 
okręgów.

Punkty te mamy do zawdzięcze­
nia szczególnie Adamczykowi, któ­
ry w płotkach i skoku w dal zaj­
muje pierwsze miejsce. Małeckie­
mu, który uplasował się w tyczce 
na drugiej pozycji oraz Dotzaue- 
rowi i Antczakowi.

Boks przyniósł nam szóste miej­
sce. W'prawdzie na liście kpt, 

P Z B  Derdy z wrocławian figuruje 
jedynie W aluga, jako czwarty w 
lekkiej, uważamy jednak, że klasy­
fikacja „Sportu", jako pisma zna­
jącego lepiej nasz teren, winna być 
bardziej miarodajna. I  tak z ta­

beli tej wynika, że kolejność okrę­
gów jest następująca: 1) Gdańsk 
86, 2) Warszawa 82, 3) Poznań 
82, 4) Śląsk 61, 5) Łódź 53, 6) 
W rocław  28, 7) Pomorze 23, 84
Szezecin 16, 9) Częstochowa 2, 
16) Lublin 1.

Mówiąc ściślej w koguciej Sy- 
monowicz sklasyfikowany został na 
7-mym miejscu, w lekkiej Sztołc 
ua trzecim, a Waluga na 5-Łym 
średn:ej Kwiatkowski na 7-iny 
Fiszer na 10-tyiu, w półeię 
Wolski na 10-tym, a w c>ęi 
Ciećwierz na 7-yhi.

Przechodząc wreszc e do ply. 
ków, Wrocław zajmuje tu czwa 
miejsce z 38 punktami za Śląsk'- 
572, Poznaniem 150, Krokowe. 
74 i przed Ostrńwcem 37, Wsu 
szawą 33, Pomorzem 29 i Łodzi 
4. Waterpooliśei wrocławscy z 
kwalifikowali się do Ligi wąte 
polowej.

Jak na dwa lata pracy, Wroeła 
;»^:e być dumny ze swoich spe 
towców. J.J.

oŁOWO POLSKIS Nr 363 śtr.

Pomału zbliżamy się do zamknię­
cia tegorocznego bilansu spor- i 

towego. P rócz bokseróy, wszyscy I 
sportowcy porzucają powoli b o -! 
iska, baseny i b eżn ie , przeno­
sząc się do krytych sal, na których j 
pracować zaczną nad utrzymaniem ; 
kondycji.

W  związku z bilansowaniem o- 1 
siągnięć wielu gałęzi sportu za p o -1 
mocą najrozmaitszych tabel i ze- j 
stawień, które ukazywać zaczęły j 
się ostatnio na łaniach fachowych! 
tygodników sportowych, zastanów -1 
my się, jaką rolę odegrał W rocław  
w tegorocznym sezonie, w ja k im i 
stopniu przyczynił się do odbudo- i 
wy powojennego sportu i ja k ie ! 
zajm uje miejsce w  długim łańcuchu 
usportowionych • miast Polski.

Oczywiście pod uwagę braliśm y i 
wyłącznie osiągnięcia sportow e,' 
wiadomo bowiem, że pod względem I 
np. umasowicnia sportu, czy rozpo j

Inspektor majątków rolnych w y­
dał mu na piśmie nast. opinię: „Ob. 
Grzesiura był przez cały czas swej 
pracy sumiennym, energicznym i ! 
pilnym pracownikiem, zachowanie 
bez zarzutu. Na tej podstawie po­
lecam go jako dobrego pracownika. 
Nadaje się na księgowego lub maga 
zyniera majątku"...

A le  we wrześniu br ośrodek BH- 
zanowice przekazano „Caritasowi" 
W  związku z tym ob. G. został zw o l­
niony z posady. I  ddtąd pozostaje 
bez pracy. Stara się wszędzie — w 
Urzędzie Wojewódzkim, w  Zw. Sam. 
Chł., w  Państwowym Zarządzie Nie 
ruchomości, w  Opiece Społecznej — 
dotychczas bez skutku. A  ma na i

utrzymaniu sonę i starego ojca, pra­
cował tak jakoś, że nie „uciułał" so­
bie nic na czarną godzinę.

Takie są dzieje ob. Jósefei Ora*- 
s i ury.

Na ich marginesie kilka zapytań 
pod adresem wszystkich wymienio­
ny oh urzędów i instancji: czy go­
spodarka rolna na Dolnym Śląsku 
jest tak wzorowo postawiona, że ino 
że nie dbać o wkład „sumiennego, 
energieanego i  pilnego pracownika"? 
Czy nie naa już u nas ugorów i nie­
zagospodarowanych działek? Ob. Ok 
zaznacza w  swym podaniu, że „n i* 
chce nie nadzwyczajnego"; chce — 
pracy. Czyż naprawdę jej ni* ma? 

j Trudno w  to uwierzyć.

85 posiedzeń komisji spraui austriackich

a  rezultat — żaden



Pobożne życzenia
Motorniczy każdego tramwaju 
ia tabliczkę, na której zapisano, 
której godzinie i minucie tram- 

.aj ma się znajdować w jakimś 
unkeie miasta.
Tymczasem pasażerowie stwier 

za ją: można cale kwadranse tr­
ze kiwać bez rezultatu na tram­

waj, aż wreszcie ukaże kh się ca­
ły wąż, czy też, jak we Wrocławiu 
cię mówi —  całe stado.

Czyli —  tabliczka u motornicze. 
gc swoje, a tramwaj swoje. 
Tramwaj robi, co sam chce.

Nad stopniami do wagonów wi- 
iy tabliczki z napisami: „wej- 

„wyjście". Z tabliczek tych 
nenaby nabrać przekonania, że 
lny pomost służy do wchodzę- 
*, a przedni do wychodzenia z 
amwaju. Ale tak nie jest. Kaz- 

iy wchodzi i wychodzi, jak chce, 
jak mu się podoba, jak ma fanta-

Rezultat: tabliczka u motorni­
czego kłóci się z tabliczkami 
„wejście**, „wyjście**.

Bo gdyby wszyscy wchodzili 
tylnym pomostem a wychodzili 
przednim, tramwaj stałby krócej 
na przystanku. Ale gdy ludzie 
muszą zanim
tramwaj się rozładuje i dopiero 
potem wchodzą, to zajmuje 
dużo czasu. I  tego czasu nie 
uwzględniono w  tabliczce motor­
niczego.

Jakiś porządek musi być. Albo 
ten porządek wprowadzą tramwa- 
' albo pasażerowie. Właśnie —  

ażerowie! Przecież w  Warsza- 
i już zdobyli się na to, że cze- 
ą  na tramwaje w  ogonku. 

Może i u nas wprowadzić ten 
zwyczaj?.

SUŁEK

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry

Mawianie czehaia na R eszel gazowe
Klucz sytuacji m rękach Touiarzysluia Handlu Zagranicznego

(M e li). —  Zarząd  wrocławskiej 
gazowni w  związku z tragiczną sy­
tuacją w  elektrowni chce przyjść 
mieszkańcom naszego m iasta z po­
mocą tv przetrw aniu  kryzysu 
świetlnego.

Najw iększą przeszkodą w u ru ­
chomieniu oświetlen 'a gazowego 
jest dotychczas zupełny b rak  sia­
tek, zwanych popularnie koszulka­
mi gazowymi.

W  wielu domach istnieje całko­
wita instalacja gazowa, której nie 
można używać jedynie z braku  
tych w łaśnie koszulek.

W  tym  celu dyrekcja gazowni rut

S U K I E N K I

KRÓTKIE.
czy DŁUGIE?
Plebiscyt kobiet 
w 41-m numerze

Juda i Życie Pnklycae“
K  4303

W A W -h & c £ & W A JU .,.
...Żałują w ody p rzy  zam iataniu pe- 

onów  g s  dworcu k o le jow ym  W roc- 
aw Nad odrze, wskutek  czego tuma- 
\y kurzu zm uszają oczeku jących  na 
Kuńągi pasażerów  do ukryw an ia  się 
,v tu*-, elu.

...G orączkow o oczekują przedsięb ior 
s iw e  m ie jsk ie  na pożyczk i, bo potrzeb 
»ie  są a’  w ie lu  instytucjach pow ażne 
inw estyc je . Dziś w reszc ie  spraw a ma 
być zdecydow ana na posiedzeniu ko­
m is ji finansowo -  budżetow ej M ie j-  
*4kiej R ady N arodow ej.

...W yją tkow o  uroczyście sta ją  do pra 
*’S p rzy  usuwaniu gru zów  poszczegól­
n e  zespoły fabryczne, bo ze sztanda­
ram i o rgan izacyjnym i i  narodowym i.

...Przeobraził s ię  W rocław  w  zw iąz­
ku z  fa lą  ciepła, jaka ogarnęła D oiny 
Śląsk. Zn iknęły  z im ow e  p rzyodziew k i

i w ie lu  w rocław ian  w yruszyło  naw et 
na m iasto „do figu ry ".

...Wiceprezydent Dymek n ie  opu­
szcza gmachu na pł. W olności, bo prze 
niesie s ię  dop iero z  całym  wydzia łem  
adm in istracyjnym . Przenosiny odbędą 
się po wyrem ontow an iu  3-go p iętra w 
gmachu na G abrie li Zapolskiej, co n ie 
nastąpi przed 15 listopada br.

...Wdowa po b. więźniu politycznym
otrzym ała w ezw an ie  do opuszczenia 
w raz z rodziną m ieszkanie w  domu 
N r. 30 p rzy  ul. P arkow ej. W ezw anie 
jest m otyw ow ane tym, że d om  ma słu­
żyć drugiem u gim nazjum  przy ul. P a r ­
k ow ej. M otyw  ten jest w ysoce o ryg i­
nalny, bo dom n ie ma nic wspólnego z 
n ieruchom ością gim nazjalną, a g im ­
nazjum  jest jednym  z w iększych  gm a­
chów szkolnych.

Legenda mumii włocławskie?
Do redakcji naszej zgłosiła się 

niejaka Kwias Małgorzata, Rosjanka 
zamieszkała od daw;ria we W rocła­
w iu i opowiedziała interesujący 
przyczynek do historii znanej na­
szym Czytelnikom mumii wrocław­
skiej.

W  r. 1922 o-b. Kwias pracowała 
przez kilka miesięcy w  aptece pod 
Murzynem na plaeu Solnym w cha­
rakterze pomocnicy aptekarza. Otóż 
mumia ta była własnością aoteki. 
Umieszczono ją na strychu, cbok 
składu aptecznego w  osobnej kapli­
czce. Był zwyczaj, że każdy nowo - 
przybyły pracownik apteczny mu­
siał przed przystąpieniem do p ts- 
cy odbyć wędrówkę do kaplicy i 
pomodlić się przed mumią. Mum:a 
spoczywała w  szklanej trumnie, o- 
dziana w  białe jedwabne szaty, 
ozdobione drogocennymi kamienia­
mi. Na głowie miała kosztowny 
diadem. Przez szyby widać było 
wyraźnie twarz młodą i piękną, do­
skonale zachowaną.

Skąd w2 ięła się mumia we Wro­
cławiu? Opowiadano, że dawno już, 
jakiś ar rarz wrocławski pojechał 
do In- d!a uzupełnienia swych 
studiów. Razu jednego wezwano go

do demu maharadży, którego córka 
ciężko zaniemogła. Aptekarz w ro­
cławski leczył ją, przywrócił do 
zdrowia, a potem między lekarzem 
i pacjentką wywiązała się gwałtow­
na miłość. Wobec sprzeciwu rodzi­
ny, aptekarz wykradł księżniczkę i 
wyw iózł ją do Wrocławia. A le  tu 
księżniczka wkrótce zmarła. Zroz­
paczony mąż, nie mogąc rozstać się 
z ukochaną, zabalsamował jej zw ło­
ki i umieścił je w kaplicy na stry­
chu swego domu.
Z mumią apteki pod Murzynem 
wiązało się w iele przesądów. I  tak, 
pracownicy apteki w ierzyli, że ten, 
kto się boi mumii, nie pożyje dłu­
go. Podobno to się sprawdzało. Inny 
przesąd głosił, że kamienica ta bę­
dzie tak długo stała nienaruszona, 
jak długo będzie w  niej mumia 
Rzeczywiście, rnirno oblężenia ka­
mienica ostała się...

Zamkniecie ulicy
(K - i) Z  pow odu napraw y jezdn i, ul. 

Bolesław a Chrobrego, od pł. L egn ic ­
kiego do ui, K azim ierza  Jag ie llończy­
ka. została zam knięte na okres kilku 
dni.

(Z a .). —  W  dniu dzisiejszym od- 
yło się posiedzenie Zarządu Zwiąż 
u Cechów Piekarzy woj. wroeław  
kiego, na którym przewodniczył 
rrezes Józef Mroczkowski. Przed- 
niotern obrad były sprawy organi­
zacyjne oraz sprawa zaopatrzenia 
piekarń w mąkę i węgiel. Zarząd  
Związku dokonał wyboru delega­
tów do Ogólnopolskiego Komitetu 
Wykonawczego Woj. Związków

O P E R A  D O L N O Ś L Ą S K A  —  <ł2 :sia§
o  gedz. 10-tej „T o s c e "  — opera Pucci­
n iego.

PAŃSTW OW Y t e a t r  d o l n o ś l ą  
SKI w  sali Teatru Popularnego, w e
w torek. 4 - ^  om. o gedz. 19-tej „M a ­
dam e Sans-Gene“  —  kom edia w  3-eh 
aktach.

Kina
„ Ś L Ą S K "  —  ul. gen. Ś w ierczew sk ie­

go 67, f ilm  prod. radz. „K opc iu szek ". 
„W A R S Z A W A "  —  ul. F red ry  16, film  

prod. am er. „M śc iw y  jas trząb ". 
„O D R A " — ul. K o łłą ta ja  32, film  prod 

franc. „N oc  gru dn iow a".
„ P O L O N IA "  —  ul. Żerom skiego  53 

film  prod. szwedz. „W eso ły  pensjo­
nat".

„T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177, film  
prod. am er. „H is tor,e  jednego fra ­
ka**.
UW AGA! S P R O S T O W A N IE : począ­

tk i seansów w  kinach oprócz „W arsza 
w y "  w  dni powsz. 16, 18, 20, w  niędz, 
14. 16, 18, 20. W  k in ie  „W arsza w a "! 
w  dni powsz. 15,30, 17. Só.

FOTOPLASTIKON —  ul. gen. S w ie *  
ezew skiego 27 —  w yśw ietla  codzien­
n ie w  godz. 9 — 20-Tej „R iw ie rę  w ło ­
ską". .

Radio
WTOREK, 4 listopada 1947 r.

6.00 Syg., gimn., dzień., muz. i pro­
gra m  dnie. 6.57 Sygn. 7.00 W iad. por.. 
7.15 Muz. 8.20 In f. ogókrop. S.25 
Skrzynka P C K  8.35 K w adrans prozy. 
8.50 Muz. 10.40 P rzeg l. w yd. pedago­
gicznych. 11.57 Sygn. 12.03 W ied . poł. 
12.08 P rzeg l. prasy stoi. 12.15 Muz. 
-12.20 Pośw , holow n ika „C za jk ow sk i".
12.30 Aud. rozryw . 13.15 D la każd. coś 
prąkt. 13.20 Konc. reki. 13.40 Kenie. 
Życz. 15.00 In f. Polsk i Poł. 15.15 A k ­
tualia z W rocł. 15.25 Kom unik. 15.30 
Aud. muz. 16.00 Dzień. 16.35 Wśród 
ruin Forum  Rom anum ". 16.55 Pieśń 
wolności. 17 40 Zagadki muz 16.00 
R U L . 18.15 Konc. życz. 18.50 K ąc ik  
SL. 19.00 Aud. d la św iata pracy. 19.10 
Aud. d la wsi. 19.30 Konc. solistów . 
19.59 Sygn. 20.00 Dzień, w ieez. 20.50 
G aw ędy rybac. 21.00 Konc-, sym f.
22.00 Aud. rozryw k , 22.45 Konc. Życz.
23.00 Osr, w iad, 23.10 P rogram  na ju­
tro. 23.20 N ow ocz. muz. kani er. 23.55 
Z ost. chw ili.

ŚRODA, 5 łislsinuh 1*47 r.

6.00 Sygn., gimn. w iad., m uz i p ro­
gram . 6.59 Sygn., 7.00 Dzień, 7,15 Muz.
8.20 In f. ogólncp. 8.23 Skrzynka PC K . 
8.35 Starosta W arszawski —  K raszew  
skiego. 8.50 M uz 9.041 Aud. d is szkół. 
10.40 P rzeg l. w ydarz, m iędzynsr. 11.37 
Sygn. 12.03 W iad. płd. 12.08 P rzeg i. 
pras. stół. 12.15 Muz. 12.20 Z  m ikrof. 
po kraju. 12.30 U tw ory  Chopina. 13.30 
Dla każd. coś prakt. 13.35 Konc. reki.
13.00 Inf. Polsk. Pld  15.15 Aktualia 
15.25 Kom unikaty. 15.30 Konc. życz. 
15.55 Skrzynka T P Ż  16.00 Dzień. 16.30 
Skrzynka P K O . 16.35 Baśń o K orsa­
rzu Palem onie. 16.55 Aud. d la m.odz
17.20 Aud. rozr. 18.00 R U L . 18.15 And. 
aia robotn. 1S.40 Aud św ieti. 19.00 
Co R ew ol. Peźdz. dala młodz. redz. 
19.10 Aud. d la wsi. 19.30 J. Seb. Bach 
sonata I I I  w  w yk. Um ińskiej. l'J.59 
Sygn. 20.00 Dzień. 21.00 Aud. Chopin.
21.30 Pieśni rew ol. Zw . Radz. 21 5tt 
Muz. 22.45 Konc. życz. 23.00 Ost. w iad.
23.00 Prog-r. na ju tro . 23.20 Muz.

INocue dyżury aptek
Pod „B oc ian em " —  u li Łok ie tka  11 

„  L w e m " —  p lac S łoneczny 2.
„  „S ioń cem " —  Traugutta 121.
„  „ L ip ą "  —  M oniuszki 11.

Kwadrans szczerości
Wszy&cy w iem y o tym, że  W rocła­

w iow i jeszcze daleko do doskonałości, 
że  oprócz licznych  zalet, posiada on 
jeszcze wady.

Bolączk i naszego miasta znam y do- 
’ e, odczuwając ich skutki na wła 
kórze. Potra fim y gadać o nich 
ej porze i na każdym  m iejscu, 
.ogram  i e dnia każdego w rocła- 
i  figu ru je  poważna pozyc je  za- 
na —  w ym yślan ie na urzędy i 
jje  w rocław skie, 
ez racji, bo k ióraż instytucja 

. w iny?
n jednak rozpoczn iem y na nie 

eneralny. p rzydałby się m ały ra 
i  sum ienia w e  w łasnym  zakre- 
taki kwadrans szczerości.

:o się k rzyczy  o tym, że W roc- 
jest np. . zaśm iecony i rzec zyw i— 
nie można go w  żadnym wypadku 
zyć do najczystszych miast w 
e.
stw ierdzen iu  faktu natychm iast 

a znaleźć w innego —  w innym  
czy w iśc ie  Zakład Czyszczenia M ia 
io k ióżby  inny? Jasne, że n ie sza 
■ywatel, ten sam. k tóry  p u n k łu a l*

n ie  płaci podatki i... system atycznie 
zaśmieca ulice, dostarczając w  ten spo 
sób pracy w y że j wym ienionem u urzę­
dowi.

Często obserw u ję  ludzi, k tórzy  nie­
zw yk le  zadow olen i z s ieb ie  z nejn ie- 
w  n in iejszym  i m inam i rzucają na śro­
dek jezdn i w ie lk ie  płachty papieru, w 
które m ie li ow in ię ty  ch-leb czy owoce.

Ostatnio zrobiłam  naw et m ałe do­
św iadczenie — podnosiłam  rzucone pa 
p iery- i oddawałam  je  w łaścicielom  ze 
słow am i — pan coś zgubił.

W  dwóch wypadkach w łaścicie le  za 
rum ien ili się, spo jrze li na m nie zaże­
nowani —  odebrali pap ier i bąkając 
pod nosem coś na kształt u spraw ied li­
w ienia, chow ali go do k ieszeni.

Zaś w  pięciu wypadkach spo jrzeli 
na m nie ze zdziw ien iem , albo ze świę 
tym  oburzen iem  i napom nieli surowo 

„a le ż  to ty lko  papier, proszę pani, 
w yrzu ciłem  go w łaśn ie". .

Muszę s ię  przyznać, że zaprzestałam  
ju ż  sw oich  doświadczeń, opadły m i rę 
ce. Jak to, mieszkańcy W rocław ia , Ci 
sami. którzy w ym yśla li, że Zekiad Czy 
Czczenie M iasta ż le  pracu je, n ie  zdają
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■ sobie naw et spraw y z tego. że takie 
j  zaśm iecanie ulic jest skandalem  i hań 
bą!!

A lbo  mny przykład.

Pow szechnym  tem atem  codziennych 
rozm ów  jest narzekanie na n ieuprzej- 
mość, niepunktualność i opieszałość u- 
rzędn ików . U rzędn icy — to  n ieraz 
straszni ludzie — zn iec ierp liw ien i i 
n ie bardzo orientu jący się w swoich  
kom petencjach.

T y lk o  czy ta szara masa interesan­
tów, te pokrzyw dzona i n iezadow olo­
na nie ponosi tu także dużej w in y? '

Czy n ie przychodzi do urzędów  w ła­
śnie w  godzinach pozaurzędowych, czy 
n ie zanudza u rzędn ików  zaw iłym i w y ­
wodami. zamiast podczas godzinnego 
n ieraz czekania p rzygotow ać s ię  do 
zw ięzłego  i jasnego przedstaw ien ia swo 
je j  spraw y?

W idoczn ie nie!

W iększość interesantów' wchodzi do 
gabinetu tego czy innego naczelnika 
m ówiąc —  ja ty lko na chw ileczkę — 
i siedzi d w ie  godziny! D laczego? — 
bo musi przecież podzie lić  się z  urzęd 
n ik icm  w szystk im i sw o im i k łopotam i 
i opow iedzieć  mu po krotce życ ie  sw o­
je , żeny 'i dziecisków .

A le ż  na m iłość boską—  urząd to nie 
aaśojj. gdzie nie ma nic innego do ro­

j  boty prócz czczej pap lan iny! 
j Na ten tem at k rąży naw et w  w o je -  
j w’ództw ie  mała anegdotka, zw iązana z 
; osobą p. W o jew ody, k tóry jest czło- 
; w iek iem  rzeczow ym  i lubi wszystko 
| szybko załatw iać.

Do gabinetu wchodzi jak iś pan, za- 
: znaczając na wstępie —  ja ty lko  dwa 
| słowa, pan ie w o jew edo*

Już par. pow iedzia ł sześć s lśw ! — 
i teraz ja  pow iem  dwa, odpow iada W o­
jew oda, —  w y jd ź  pan!

M ożna by tego  rodzaju  p rzyk łady 
przytaczać do n ieskończoności a le  nie 
będziem y tego rob ili, n iech czyteln icy 
na własną rękę dokończą rachunek su 
m ienia, a potem  pow ezm ą dobre  posta 
n ow len ie  pop raw y!

Ze  sw e j strony pragn iem y zaznaczyć, 
że fe lie ton  nasz n ie ma na celu w y ­
chwalania pod niebiosa urzędów  
■wrocławskich, chcem y ty lko zw rócić  
uw agę na prosty fak t — wszystkim  
nam, tak urzędom  jak  1 m ieszkańcom 
W rocław ie  należy na tym . by nasze 
miasto, było  najw spanialsze w  Polsce, 
a n ie  doprow adzim y do tego n igdy, je  
śii każdy z nas będzie chedził w łas­
n ym i drogam i!

Jeżeli czepia jąc się tram w aju , będzie 
m y urąga li m ilic ji, że dopuszcza do li 
cznyeh  w ypadków  tram w ajow ych ...

W AC .

Prezydent skorzystał
z prau a łaski

Zabójca szofera taksówki przed 
Gmachem Wojewódzkim we W ro­
cławiu —  Prószyński Tadeusz, ska­
zany w  dniu 22 października br. 
wyrokiem Rejonowego Sądu W oj­
skowego w  trybie doraźnym na ka 
rę śmierci, został ułaskawiony. P re­
zydent skorzystał z przysługujące­
go mu prawa łaski i zm ien ił karę 
śmierci siedemnastoletniemu zabój­
cy na dożywotnie więzienie.

(J.K.)

Sprauiozdanie
Izby Rzemieślniczej

ire W roc ław iu
(Z a .). —  Ukazała się z druku  

broszura zaw ierająca spraw ozda­
nie Izby Rzemieślniczej z działal­
ności Sam orządu Gospodarczego  
Rzemiosła za okres do 31 grudnia  
1946 r.

Sprawozdanie zawiera cały sze­
reg cennych materiałów, ilustru ją­
cych rozwój rzemiosła na Dolnym  
Śląsku.

Cygance się nic udało
(H ). C ygan ka  K . A n d ry c za  w ła m a ­

ła się do m ieszkan ia  L,. P u szew sk ie - 
go  i skrad ła  ga rd e ro b ę  w a rto ś c i 850 
zł. w e d łu g  cen  p rzed w o jen n ych . 
Z ło d z ie jk ę  u ję li fu n k c jon a riu sze  M O, 
a rzec zy  sk radz ion e  zw ró co n o  p o ­
szkodow anem u .t

W ró c iła  bez futra
(H ). Ob. W . J u ch n iew icz , z a m ie ­

szka łą  p r 2 y  ul. K ośc iu szk i 192, n a ­
p ad ł jak iś  b an d y ta  i z ra b ow a ł je j  
fu tro , po  czym  zb ieg ł, k o rzys ta ją c  z 
ciem ności.

Skutki p rzygodnej znajom ości
(H ). Ob. C. H o fa  zam e ldow a ł, że 

zos ta ł ok rad z ion y . Z ra b o w a n o  m u 7 
ty s ię cy  z ło tych , 2 p łaszcze  dam skie. 
2 suk ienk i, ze ga rek  m ęsk i i m a ry n a r1 

; kę. O R azu je  się, że k ra d z ie ży  d ok o ­
nała  p rzygod n a  zn a jom a, k tó re j u- 
a z ie lił  noclegu.

Kradzież motocykla
(H ). P r z e d  dom em  N r. 11 p rzy  

u lic y  K o ts isa  sk radz ion o  s to ją cy  tam  
m otocyk l, na szkodę  H . Z a w a d zk ie ­
go. D och od zen ie  w  toku.

Kradzież w  „Społem "
(H ). W  sp ó łd z ie ln i „S p o łe m " p rzy  

ul. D em b o w sk iego  skradziono  k ilk a  
j  m aszyn  do liczen ia . D och od zen ie  w  
Stoku i M O  je s t ju ż  na trop ie  z io  
dzie i. >■

Okradzenie spółdzielni
(H ). W  czasie o b ła w y  za trzym a n o  

S. S taszaka, p rzy  k tó ry m  zn a le z io ­
no 5 k w itó w  b aga żow ych  i k ilk a  

; w a lizek . W  w a lizk a ch  zn a lez ion o  
ku p on y  m a te r ia łó w  u b ra n io w ych  o- 
ra z pończochy . P od czas  p rzesłucha- 

I n ia  a res z tow a n y  p rzy zn a ł się, że  do- [ 
! k on a ł k ra d z ie ży  na szkodę  sp ó łd z ie i-  . 
n i gm in n e j w  S trze lin ie .

Wypadki*., kradzieże

Cechów Piekarzy w Warszawie. 
Na delegata stałego wybrano pre­
zesa Związku ob. Mroczkowskiego 
z Wrocławia, a na zastępcę —  wi­
ceprezesa Romana Sakowskiego z 
Kłodzka.

Plenarne Zebtane Ogólnopol­
skiego Komitetu Wykonawczego 
Woj. Związków Cechów Piekarzy 
odbędzie się w Warszawie w dniu 
16 listopada b.r.

I  zaopatrzenie piekarń wrocławskich
u; mąkę i węgiel

TU okresach braku prądu, będzie­
my m og li zastąpić św iatło elek­
tryczne —  gazowym.

W  domach n ie  posiadających in­
stalacji gazowych można je zakła­
dać przez koncesjonowane firm y  
techniczne. -

Wiadomości powyższe otrzymane 
z miarodajnego źródła przyjmuje­
my z zadowoleniem i z dużą nie­
cierpliwością czekamy na tran­
sport koszulek gazowych.

wiązała kontakt z Towarzystwem  
H andlu Zagranicznego w W arsza­
wie, które swego czasu miało w re­
manencie większą ich ilość.

Ostatnio Centrala Zjednoczenia 
Energetycznego obiecała dostar- ; 
c-zyć gazowni kilka tysięcy siatek l 
gazowych.

Jeżeli obie transakcje dojdą do 
skutku —  ciężka sytuacja z jaką 
musimy s’ę liczyć w zimie, byłaby 
w znacznym stopniu, rozwiązana.



Z GŁOGOWA i OKOLIC
Zgon najstarszego pracownika 

Starost r a
W  Sławie Śląskiej zmarł 63-letni 

D  - ,7aii Markowicz, najstarszy pra­
cownik Starostwa Powiatowego. Z  
uwagi aa  to, że nie miał rodziny, 
pogrzebem zajęli się koledzy ze Sta­
rostwa oraz Związek Prac. Państw.

Kino szkołne
Powiatowy szef Urzędu Bezp., bio­

rący czynny udział w życiu społecz- 
ayra miasta i  powiatu —  oddał do 
użytku szkoły powszechnej aparat 
projekcyjny i . kilkanaście bębnów

filmu wąskotaśmowego. Materiał 
ten, stanowiący w ielką wartość, u -  
możfliwi kierownictwu szkoły uru­
chomienie kina szkolnego, a mło­
dzieży dostarczy pouczającej roz­
rywki..

C iep ła  k a w a  w  szkole
W  szkole powszechnej w  Głogo­

wie, dzięki staraniom kierownika 
szkoły, Leona Drabenta, oraz Ko­
mitetu Rodzicielskiego zainstalowa­
no kuchnię, która wydawać będzie 
w  przerwach ciepłą kawę dla blisko 
600 dzieci, (kr)

»  «

7.y c i e  S p o r t o w e
Polska i CSR
przygotowały już ósemki

Zarówno P Z B  jak i Czeska Unia 
Bokserska ustaliły już składy swych 
reprezentacji na mecz w  Pradze 
dnia 18-go bm.

Ósemka polska wystąpi w  nastę­
pującym zestawieniu: Sowiński, B a - 
zacnik, Antkiewicz, Rademacher, 
Chychta, Kolczyński, Szymura, Kli- 
mecki. Na rezerwowego wyznaczono 
Szymankiewicza.

Czesi, którzy bardzo starannie 
przygotowują aię do tego meczu, 
r-znaczyli do bronienia barw  na­
rodowych następujących pięściarzy: 
Majtjłgk, Aldorf, Petrina, K rali- 
czek, Koudela lub Kostka, Torma, 
Rademacher, L-ivansky lub Vetuka.

Mecz w  Pradze będzie czwartym  
spotkaniem Polski i Czechosłowacji 

•po wbjnie, Po raz pierwszy po w oj­
nie spotkaliśmy się z Czechami w  
Poznaniu odnosząc zwycięstwo 10.P, 
w  Pradze ulegliśmy Czechom 7:9 1 
wreszcie w  Warszawie zwyciężyli­
śmy 12:4. W  sumie więc prowadzi­
my punktowo 31:19.

W  meczach przeciw Czechosłowa­

cji barw  Polski bronili: Czarnecki 2 
razy, Bazarnik, Rogalski, Jóźwiak. 
Grzywocz, Czortek, Leczkowski, Ko- 
muda, Koziołek, Kowalski, Sowiń­
ski, Grądkowski (2 razy), Olejnik, 
Pisarski (2 razy), Sobczak, Kolczyń­
ski, Szymura (3 razy) i Kłimecki 
(2).

Tylko trzeeli wrocławian
na obóz przedolimpijski
• Jak już donosiliśmy, P Z B  organi­
zuje w  Poznaniu począwszy od 15 
stycznia do 6-go lutego 1948 r, pierw  
szy przedolimpijski obóz dla bokse­
rów. N a  obóz pojadą zawodnicy 
wyznaczeni przez kpt. P Z B  Derdę, 
który uzgodni powołanie poszczegól­
nych pięściarzy ze Sztamera, Za pod­
stawę brane będą obserwacje tego 
ostatniego poczynione w  jego podró­
żach inspekcyjnych po okręgach.

Jeżeli chodzi o okręg dolnoślą­
ski, Sztani uważa, iż ha pierwszy 
obóz wyjechać powinni: Kurowski 
II, Szczepan i Waluga.

Nieudana dogrywka
Milicjanci Szczecina lepsi od wrocławian

Jak wiadomo finałowy mecz pił 
karski o mistrzostwo Polski klubów  
M O pomiędzy Szczecinom a W ro­
cławiem, został przy stanie 4:2 dla 
Szczecina, przerwany z powodu za­
padających ciemności.

Zarządzona dwudziestominutowa 
dogrywka w  Szczecinie przyniosła 
gospodarzom jeszcze jedną bramkę, 
strzeloną przez Szczepańskiego.

Dzięki temu zwycięstwu, repre­
zentacja M O  Szczecina zdobyła ty­
tuł mistrza mi-łic. Polski i nagrodę 
przechodnią marszałka Żymierskie­
go.

Po dogrywce odbył się towarzy­
ski mecz pomiędzy oboma zespoła­
mi. Spotkania zakończyło się zwy­
cięstwem W rocławia w  stos. 3:2.

Budowlani montują silną ósemkę
To wszystko pokaże przyszłość 

W  każdym razie chłopców puszcze 
jeszcze w  tym miesiącu na ring 
Pierwszy mecz mamy zamiar roze­
grać z kombinowaną drużyną IKS-u.

Ciekawi jesteśmy tego p ierw ­
szego występu, a  zwłaszcza byd«o- 
* ic reweiacji —  ale tymczasem 
zegnamy i zyczymy p. Kaźmiercza 
kom  owocnej pracy, a jego wycho­
waniom  sukcesów na tringu. (s)

KRONIKA
Oelnego Śląska

i Opolszczyzn?
*  W  Olszynach kolo Lubania are­

sztowano Roch -  Przybylskiego. Był 
on w  czasie okupacji volksdeut- 
schem i kierownikiem robót w  K a  
mienicy. Tamże znęcał się nad ro­
botnikami polskimi ściągniętymi 
tu na roboty przymusowe. Odpowie 
za to przed sądem.

*  W  Dąbrowickiej Fabryce P  ipit­
ru w  Dębowej Górze wybuchł po­
żar. Zanim Miejska Straż Zawodo­
wa z Jeleniej Góry zdołała dotrzeć 
na miejsce wypadku, groźny pożar 
zlikwidowała w  zarodku miejscowa 
straż fabryczna.

*  W  Centralnym Instytucie Kultu­
ry w  Szklarskiej Porębie rozpoczął 
się kurs świetlicowe -  teatralny dla 
młodzieży polskiej z Francji.

*  Preliminarz budżetowy P R N  w  
Kłodzku na rok 1948 przewiduje 
sumę 31.497.634 zł. zarówno po stro­
nie dochodów, jak i wydatków.

*  Z.S.Ch. w  Kłodzkim pomoże 
dostarczyć ziemniaki do fabryk 
i zakładów pracy dla robotnikóiv na 
zimę.

*  Now y Zw . Zaw . powstał w  Swid 
nicy —  prac. handlowych i biuro­
wych. _

*  Pierwszymi ossBnikami rolnymi 
w  Bielawie są Boczura i M alinow­
ski, aktywni członkowie S.L.

(wd)

f n M  O l  l i f f l L i  O tS E E
ul. Św idnicka 8

o g ł a s z a

(M.Ch.) Przy wrocławskiej Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych zorganizowano 3-mieslęczną 
szkolę monterów sygnałowych.

N a  kursy przyjmuje się pracow­
ników kolei państwowych z ukoń­
czoną 7-mto oddziałową szkołą pow- 
czechną. W iek obojętny.

POTRZEBNI:

Stolarz meblowy, 
Pomocnik tap*cerski
wykwalifikowany. Zgłaszać się do biu 
ra fabryki, Kaszubska 16. 11118

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Poiir.na wykonania robót remontowo -  oudowlanych lokalu sklepowego 

szechaego Domu Towarowego przy ul. Stalina Nr. 53/51. V
Ślepe kosztorysy i wszelkie informacje otrzymać można w Powszeeb* 

nym Domu Towarowym, ul. Świdnicka 8 w pokoju Nr. 14.
W składanych ofertach należy podać termin ukończenia robót od datą; 

podpisania umowy.
Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych z no 

pisem: „Oferta na wykonanie robót remontowo -  budowlanych lokalu 
sklepowego P. D. T, przy ul. Stalina" należy składać w biurze P. D. T. po­
kój Nr. 14 do godz. U -tej dnia 18 listopada 1947 r. Oferent winien zło­
żyć wadium wynoszące 1 proc. od oferowanej sumy. Wadium przepada, 
jeżeli oferent pomimo utrzymania przy przetaku uchyla się od podpi­
sania umowy lub nie złoży żądanej kaucji umownej przed podpisa­
niem umowy. Jeżeli oferent nie utrzyma się przy przetargu, wadium bę­
dzie zwrócone. Kwit, stwierdzający wniesienie wadium należy dołączyć do 
oferty. Ponadto należy przedstawić odpis karty rzemieślniczej.

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 11.30, dnia 18 listopada 1047 roku,
P, D. T. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bee podania 

przyczyn i bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, oraz wybór przed 
siębiorcy bez względu na wynik przetargu.

K  4387 POWSZECHNY DOM TOW AROW Y

Ogłoszenie przetargowe
D yrekcja  Zak ładów  Kom unikacyjnych  miasta W ro c ław ia  

ogłasza przetarg na dostawę 100.0Ó0 szt. ram ek do okreso* 
wych biletów  tram w ajow ych  z b lachy cynkow ej lub  alum ini#  
wej o w ym iarach  55 mm  x 100 m m  w raz z p lom bam i blasza  
nymi z tłoczonym i znakam i Z. K. m. W r .

-W z ó r  ram k; oraz wszelkie in form acje  otrzym ać m ożna w  
W ydzia le  Zaopatrzenia Zak ładów  K om unikacyjnych m iasta  
W ro c ław ia  przy ul. Łokietka 9 I piętro.

O ferty  należy składać w  zalakow anych kopertach z napi 
sem ,-Przetarg na ram ki" do dnia 15. 11 br. do godz. 12 tej,  ̂ w  
sekretariacie D yrekcji Z. K. m. W ro c ław ia  przy ulicy Słow ian  

skiej 16 .
OłwTarcie ofert nastąpi dnia 15.1 br. o godzinie 12 tej. ^
Dyrekcja  zastrzega sobie p raw o  w yboru  oferenta oraz unie 

ważaienia przetargu bez podania przyczyn.
ZA K ŁA D Y  K O M U NIK AC YJNE  

ni. W ro c ław ia
K 4363 W ydział Zaopatrzenia

^perly doLnoóLąókie

1)

Szukamy skarbu
opowieść humorystyczna w stylu telegraficznym 

z KONKURSEM DLA CZYTELNIKÓW
u— W  Związku Kobiet zawrzało. Członkini Kwaskow- 
ska zgios ła wniosek nagły.

—  N e  zapominajmy, że wiele spośród nas ma 
mężów Mąż chwilami jest też człowiekiem. Dajmy 
mu to odczuć. Nie za często, żeby nie wyrósł ponad 
nasze głowy, ale od czasu do czasu. Mamy dzień do­
broci dia zwierząt, dla lasu. Zróbmy dzień dobroci dła 
męża.

Na sali rozległy się gwizdy. Najgłośniej gwizdała 
obywatelka Cięcielewska, która pochowała już trzech 
mężów i nie miała już dla kogo być dobra.

A le wniosek uchwalono.
Członkini Kwaskowska idąc do domu —  modliła 

się w  duchu.
„Niebiosa dajcie mi tyto siły, bym choć przez parę 

godzin mogła być dobrą dla tego psubrata".
Po drodze spotkała Kociubińską. Zapytała słodko.
—  Jak tam mężulek, coraz przystojniejszy —  już 

tego guza co mu pani nabiła, praw ie nie widać. Zało­
żyłyśmy się z sąsiadkami, o której godzinie mężuśia 
pani do domciu {ńzyrnosą. On taki słodki jak śpi.

Kwaskowska milczała i wróciła spokojnie do do­
mu. Wezwała natychmiast całą radę załogową i  po­
wiedziała.

—  Jak mąż wróci, trzeba być dla niego dobrym.
Nad wieczorem zajechał przed dom Kwaśniew­

skich wóz pocztowy. Wysiadł poczciarz i z poważną 
miną ośw;adczył-

—  Pani Kwaskowska. M a pani paczkę z Ameryki. 
Za zaliczeniem Trzeba opłacić 2450 złotych.

Kwaskowska, która- miała krewnych w  Ameryce, 
aż podskoczyła z radości. Sięgnęła do torebki i w y ­
płaca dwa i pół kawałka.

—  Duża paczka? . pyta ciekawie poczeiarza.
—  We dwu jej nie wniesiemy.
—  To panu pomożemy —  Anietciu, zawołała na 

swą pomocnicę domową —  przyszła paczka z Am e­
ryki —  wniesiemy ją razem.

—  Co tam może być —  myślała pani Kwaskow- 
ska —  może konserwy mięsne. U ff, ale ciężka.

Wnieśli ostrożnie do domu.
Drżącymi z ciekawości rękoma pani Kwaskowska  

poczęła odpakowywać wielkie zawiniątko, na którym 
był napis „Ostrożnie, nie tłuc, kruche”.

—  Może kruche ciasteczka? —  oblizywała się w  du­
chu Kwaskowska.

Rozpakowała i  krzyknęła... Oczom jej ukazał się..
  *— (Dalszy ciąg nastąpi)

bo to po dłuższe] podróży — I  po­
wróciłem do biura Zarządu, ażeby za­
sięgnąć trochę informacji.

Niestety, rozpoczęła się akurat — 
przerwa obiadowa. Zastałem tylko 
woźnego. Wygląd miał sympatyczny, 
zasługujący na zaufanie. Zacząłem go 
rozpytywać. Odpowiadał chętnie.

— Uzdrowisko? — Pewnie, że uzdro 
wisko jest. Bo to, proszę — i zarząd, 
i pan dyrektor som. Urządzenia? — 
Urządzeniów tak bogato to ni ma. 
Co ni ma, to ni ma. Kłamać nie będę. 
było. Ci, co pierwsi tu przyjechali,

opowiadali. Wszystkiego było. Wy­
szabrowano. Nie można złego słowa po

wiedzieć. Sumiennie wyszabrowano. 
Nic nie pozostawiono. Pan dyrektor 
Proszowski, właśnie — urządzajom. 
Łóżka już sprowadzono. Co oprócz 16 
żek? — Na razie jeszcze nic. — Ale 
przywiozom... Pan dyrektor mówili, 
że dużo rozmaitych rozmaitości przy­
wiozom. Nasampierw trzeba tylko 
budynki naprawić...

Bo te juchy, szabrowniki, bardzo 
wszystko poniszczyły. A za Niemców

Kiedy? #
— Tego Panu dokładnie powiedzieć 

nie mogę. — Kiedy się zrobi.
— A co było za Niemców w tym bu 

dynku, gdzie teraz- mieści się Zarząd 
— zapytałem.

— Tak richtik powiedzieć Panu nie 
mogę, bo tylko od roku tu jestem. Lu 
dzie, co pierwsi tu przyjechali, gada 
jom, że za Niemców był tu dom dla 
wariatów.

Podziękowałem.
Teraz wszystko jest dla mnie jasne. 

Nieoh sobie siedzą w tym domu, — 
niech urzędują. Ale niech ze mnie nie 
robią w a r i a t a !

SŁOWO POLSKIE Nr 303 Str, »

Plaga chorób wenerycznych zaczy­
na przybierać na Dolnym Śląsku ro« 
miary wprost zastraszające.

Mówi się o powiatach, w których 
liczba chorych wśród młodzieży w 
wieku 18 — 23 lat sięga 60 — 65 pro­
cent.

Szereg miast dolnośląskich rozpo­
czął walkę z tą groźną klęską. Np. w 
Kłodzku — Powiatowa i Miejska Ra 
da Narodowa wyasygnowały na walkę 
znaczne kwoty. W Legnicy powstała 
specjalna komisja do walk: z choroba 
mi wenerycznymi.
| Ale tego malo. — Trzeba, ażeby — 
(wszystkie miasta. — całe społeczeńst­
wo Dolnego Śląska — przyłączyło sią 
do tej akcji.

Pamiętajmy o zdrowiu naszej mło­
dzieży. Bo młodzież, to przyszłość Pol 
ski. JASZ.

Nowopowstała sekcja bokserska 
ZKS Budowlani, która trenuje pod 
kierownictwem b. trenera Pafawa- 
gu Kaźmierczaka rozwija się coraz 
pomyślniej.

Właśnie spotykamy na ulicy tre­
nera Kaźmierczaka, który daje wy 
czerpujące informacje o nowym ry ­
walu IKS-u i Pafawagu.

Obok obiecującego ęarybku, ma­
my już. kilku zaawansowanych za­
wodników, z których najwięcej li­
czą na dwu chłopców z Bydgoszczy \ 
ale to narazie tajemnica — mów j 
nam p. Kaźmierczak — poza tym] 
mamy dztś najlepszą salę treningo 
wą ze wszystkich klubów wrocław­
skich, Jest to sala, w  której odby­
wał 3ię w  niedzielę mecz IK S  — 
Pafawag.

- 7—  Sala jest naprawdę imponują­
ca, oby tylko tak samo imponująco 
boksowali pana wychowankowie — 
mówimy.

Sport w kilku słowach
DYNAMO m oskiewskie odniosło dru 

dfeie z kolei zw ycięstw o w S zw ec ji zwy­
ciężając G oeteborg 5:1 (3:0). Bram ki 
dla Dynam o zdobyli: R od inow  2 Soło 
w iew, D em in i M aljaw kin , d la  gospo­
darzy Bengtson.

CERDAN uznany został zw ycięzcą 
w walce z Estończykiem  Raadikiem  
Według ogólnej op in ii fachow ców  mo 
ralnym zw ycięzcą tego spotkania jest 
jednak Raad.k, k tóry  w  10-tej run­
dzie posiał Cerdana 3 razy na deski

PZT ustaliło o fic ja ln ą  listę k lasy fi­
kacyjną tenisistów Polsk i. W ygląda o- 
na następująco: 1) Skonecki, 2) H eb­
da. 3) Kończak 4) N iestró j 5) Bratek 
- ® —  W  równi Bełdowski. Chy- 
wowski, O lejn iszyn. P iątek  i T loczyń - 
ski Ks. Pan ie: 1) Jędrzejow ska. 2) Ru 
dawska, 3) Popławska, 4) —  6) H o ja- 
o.ówna, Jaśkow iakówna I Kamińska. 
I )  Szeraucówna, 8) K ołczowa.

HOKEIŚCI polscy pojadą na Olim­
piadę do St. Moritz. Otrzymali oni już 
od P. K. Ol. subwencję w wys. 100 
tys. zł na wyjazd.

ZBIGNIEW GROTOWSKI

wiedzieli, że nie prosto Proszowski, 
lecz Władysław Proszowski.

Co tu dtugo myśleć! — Jadę do 
Obornik,

Pojechałem.
Przyjechałem.
Piękny szpilkowy las i, może, nieg­

dyś piękne, ale dziś odrapane, wy­
szabrowane włącznie do drzwr i  okien, 
obskurnie wyglądające wille.

— Te urządzone według wszelkich 
wymagań widocznie są dalej — pomy 
ślałem.

Poszedłem dalej. Chodziłem bardzo 
daleko. Styl wszędzie mniej więcąj
jednakowy.

Trzeba było jednak — pomyśleć o 
dachu nad głową. Udałem się więc — 
do Zarządu Uzdrowiska i Sanatoriów. 
Spojrzano na mnie tam, jak na przy 
bysza z księżyca, umieszczono jednak 
w skromnej i nieco dziwnie wygląda 
jącej kabince w tym samym gmachu.

Wydostałem neseser, umyłem się.

— Oborniki Śląskie należy uważać 
za jedno z najpiękniejszych uzdro­
wisk na Dolnym Śląsku... Najskutecz 
niejsza kuracja dla cierpiących na płu 
ca... Urzędowe według wszelkich wy­
magań sanatoria... Komfort, luksus, 
wygoda— Najbardziej nowoczesne n- 
rządzenia, maszyny, aparaty i prepa-a 
raty dla hydraterapii... A  wszystko to 
dzięki talentom organizatorskim I 
nadludzkiej energii dyrektora uzdro­
wiska i sanatoriów w Obornikach — 
obywatela Władysława Proszowskiego.

Wyłączyłem radio i pomyślałem:
— To jest właśnie dla mnie.%
Skoro Polskie Radio poświęca spec­

jalną pogadankę Obornikom i mówi 
o nich tak pochlebnie...

Komfortowe sanatoria... hydrotera­
pia. No i obywatel dyrektor Proszow­
ski. Przepraszam! — Nie zwyczajnie 
Proszowski, lecz Władysław.

Bo niewątpliwie Proszowskich jest 
dużo. Więc, ażeby radio - słuchacze



chimui mm
U R Z Ą D Z A
od dnia 3 do 16 listopada 1947 r.

t a n i e  d n i  s p r z e d a ż y  
A R T Y K U Ł Ó W  SPECJALNYCH
ZA POŚREDNICTWEM
Społem, Powszechnej Spółdzielni Spożywców w  Łodzi, 
Federacji Spółdzielni Spożywców w  Warszawie, Zrze­
szenia Spółdzielni Przemysłu Hutniczego i Węglowego, 
Powszechnych Domow Towarowych i Centrali Handlu 
Detalicznego.

Sprzedaż ^ po cenach obniżonych
przeciętni* o 33 procent
ARTYKUŁÓW SPECJALNYCH
następujących branż:

wełna, jedwabie, tkaniny lniane, 
pasmanteria, chodniki i dywany 
w y r o b y  konfekcyjne, w y r o b y

 dziewiarskie_______________________
O detalicznych punktach sprzedaży informują:

Hurtownie WTojewód*hie C.T. 1 wymienione wyżej instytucje. 
Wykazy sklepów, w  których odbywać uię będzie sprzedaż 
będą ogłaszane w  przsże miejscowej. K-4354

w y d a w n i c t w o  „ I N T E  R P R I N T * ‘
Waraaawa, Marewtłkewska 137 i Kraków, Gertrudy 12

ŚWIĄTECZNE, NOWOROCZNE POCZTÓWKI 
kalendarze kieszonkowe, terminowe i blocz­
kowe, gry książeczki obrazkowe, wycinanki, 

' -  makatki. " K  4309

iW IATO W EJ SŁAW Y JASNOWIDZ  
FSYCHOGRAFOŁOG zdumiewa 

i Jąco przepowiada. Nadeślij cbarak 
ter pisma, datę urodzenie 100 zł. na 
koszty. Pytań nie stawiać, Ana izy 
— horoskopy metodą grupową, ołat- 
me. Tysiące podziękowań. Adreso­
wać: B. Vapuro Katowice, skrzyn­
ka pocztowa 376. K  4163

CSŁOSZEHltt DROBMI
H A N T H .O W E

>0 O PO N  uow ycn  o w ym iarach  525x14 
•przodem . Zgłoszenia: „S łow o  Polsk ie" 
W rocław ' nod. ..opony". 10952

BUDOWA sklepu. Ogrodowa. Plany 
•stwierdzone posiadam. Poszukuję oo 
ważnego wspólnika lub odstąpię. Ofer 
ty pod „Budowa", „Słowo", Krupn.- 
mą 13, 10912

HURTOWNIA kolonialna w najlep­
szym pur.xc:e we W roń iw u , dobrze 
prosperująca z to w za i wietf m
kosztów remontu jest do odstąpienia 
ed zaraz. Do „Słowa Polskiego" . Pod 
łkzy". U739

WFDLINIARNIĘ z warsztatem i esz 
kaniem odstąpię. Zgłoszenie: „Słowo 
Polskie" pod ..11073“ , 11073

WÓZKI DZIECIĘCE
solidnie wykociane i  
pierwszorzędnych fe- 
bryk po cenach naj­
niższych „Halszka*'. 
Wrocław, Gen. Świer- 

11060

KUPIĘ opony lotnicze 525x13.5 oraz 
karoserię Mercedes V-U0- Zgłoszeń a: 
w dnie powszednie, teł. 36-50. 11059

OKAZJA. Samochody ciężarowe, oso­
bowe różnych marek z prawem włas­
ności i części samochodowe z demobi­
lu sowieckiego po najniższych cenach 
sprzedaje Okręgowy Urząd Likwida­
cyjny —; Wrocław. Fredry 8. K-4311

SKLEP do odstąpienia w centrum mte 
sta. Wiadomość: Plac Solny -0 (gaien 
teria) od godz. 10 — 12-tej i od 15— 
17-tej. U017

SKŁADNICA Weterynaryjna Wrocław 
zakupuje leki i instrumenty weteryna­
ryjne. Wiadomość: Urząd Wojewódzki 

II p.. pokój 774. 11034

NAJSŁYNNIEJSZY FSYCHOGR AFO- 
LOG MARTYNI darem jasnowidzenia, 
nieomylnie przepowie każdemu Jego 
wydarzenia życiowe. OkreśU eherak- 
ter, kierunek zdolności, rady, przezna­
czenie. Według obliczeń kabalistyki, 
poda szczęśliwy numer losu loterd. 
Nep.sać pytania, datę urodzenia. Horo­
skop Radix całego życia wysyłam za 
pobraniem, po nadesłaniu 100 zł za­
datku. MARTYNI, Kraków, Skrytka 
pocztowa 475. K 4356

ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA
ZAŚWIADCZENIE rejestracyjne wy­
dane przez RKU Ostrowiec Święto­
krzyski na nazwisko ppor. Sawicki 
Ignacy unieważnia się. 11016

UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkartę 
wydaną przez Zarząd M. Lublina, legi­
tymację Izby Przemysłowo Handlowej 
Wrocław. Radomski Aleksander.

K 4290

UNIEWAŻNIAM stałą legitymację 
PPR Nr. 2S3474 wydaną na nazwisko 
Woźniak Józef, Jelenia Góra, Pańska 
23/24. K  426S

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową RKU Wrocław, legity­
mację Związku Inwalidów Wojennych 
na nazw:-’- Niziulko Konstanty

11061

Podobno wkrótce w Paryżu  aut orno l i }  Iści będą m ie li prawo jeżdżenia- 
po trotuarack , a nawet wjeżdżania na tarasy kawiarń :anc... D otych - 
czas ty lko jeden, najm niejszy w ś wiecie, samochód konstrukcji fra n ­
cuskiej skorzystał z tego prawa, a jego  właścicielka rotm aw Ut na ta­

rasie ze swą przyjaciółką.
Keystone —  SAP

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, odcinek zameldowania na 
nazwisko Dobrzański Tadeusz, Wro­
cław —  Stabłowice. K  4304

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję Związku Zawodowego Pracowni­
ków Ubezpieczelni Społecznej we Wro 
cławlu oraz miesięczną kartę tram we 
jową na listopad na wszystkie linie 
opiewające na nazwisko Mgr. Janina 
Dewechy, Wrocław, Apteka Ubezo. 
Snoł., ul, -Słowiańska Nr. 2. 11088

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso­
we zaświadczenie nominacji Zarządu 
Miejskiego Wydz. Przemysłowy Nr. 
383 na nazwisko Faig Anna, Wrocław 
Pułaskiego Nr. 77. 11106

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sobisty, legitymację partyjną, legi ty-, 
mację Związku Zachodniego, kartę 
pracy zatrudnienia w Wołowie na naz 
wisko Hejduk Michał, Wołów. 11110

UNIEWAŻNLAM skradzioną kar>ę re­
patriacyjną, książeczkę wojskową, le­
gitymację urzędniczą na nazw.sko 
Oberleitner Józef. W iiłkie Panki, zm. 
Krzelów. i  1109

UNIEW AŻNIAM  skradzioną p ecząikę 
firmy Zakład Wyrobów Pilnikarskicfc 
Wrocław, uL Braniborska 23. 11069

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty na nazwisko Jaworska Maria.

11056

POSAD POSZUKUJĄ

a KSIĘGOWYCH poprowadzi w go­
dzinach popołudniowych księgowość 
małych przedsiębiorstw handlowo -
przemysłowych. Zgłoszenia: „Słowo
Polskie" — „Dwaj". 11005

W O LNE  POSADY

CZELADNIK krawiecki, pierwszej ka 
tegorii potrzebny zaraz. Franciszek 
Juszczak, mistrz krawiecki, ul. Nowe 
4 m. 6.

AUTOCHTONKĘ przyjmę do posług, 
dobre warunki. Lompy 23 — 5. 11020

U N IE W A Ż N IA M  skredzione 26 10 47 
r. wszelkie dokumenty ne nazwisko 
Wełnowska Zofia, Bydgoszcz, ul. Na- 
kielska 41 m. 5. 31124

POSZUKUJE się chłopca do lat 16-tu 
jako gońca. Zgłoszenia między 1—2. 
Dcinośląska Okręgowa-Izba Farma­
ceutyczna, Szewska 19 21. 110*1

DO 2 i pół rocznego chłopczyka po- 
s szokuję odpowiedniej wychowawczy- 
; ni. Chrobrego 18 m. 3. K  438-r

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Miechów, metrykę 
urodzenia oraz zaświadczenie tożsa­
mości wydane przez Urząd Gminny 
w Racławicach na nazwisko Komen­
do Stanisław. . 11128

KSIĘGOWY (a) ze znajomością koree 
pondencji, biegły w sprawach podat­
kowych, na dogodnych warunkach na 
tychmiast potrzebny. Oferty: „Słowo 
Polskie" pod Nr. „11002". 11092

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum-B 
ty: zaświadczenie tożsamości osooy 
wydane przez gminę Prądndc Czez>vo 
ny, zaśw. tożsamości osooy wy -wre 
przez gm. Minoga, oraz zas"’ o nie- 
wspólpraey z Niemcami na nazwisko 
Piętka Bronisław. 1108-8

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę ew a­
kuacyjną, kartę rozpoznaw czą na naz 
w isko H irow ak i Stanisław', zem . W a- 
pienice, pow. O leśnica. 11063

; BUCHALTER rutynowany w przebń- 
i ce potrzebny natychmiast. Zgłoszenia: 
(Bratnia Pomoc Studentów Uiiiweny- 
1 tetu i Politechniki ul. Parkowa 34, pok. 
Nr. 5 od godz. 8-ej do 13-ej. 11099

' PRACOWNICA domowa na dobrych 
warunkach potrzebna. Daszyńskiego 
Nr. 73 m. 6. 11105

LEKARSKIE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I FŁCIOWYCH przyjmuje LEKARZ 
JANUSZ LESlSSKI codsisr.nie od 
2-6. WROCŁAW, CHROBREGO *».

K-4313

R O ŻNE

KOŁDRY i materaca przerabia 1 po­
krywa Marian Mleko. Wrocław, Rzeź­
nicza 4. 11004

TRANSPORTY — EKSFĘOYCJA .ryb 
ko — solidnie. Biuro „Tranadal", Wro­
cław, Świdnicka 10. k-4313

OSOBA, która zabrała z ulicy Otszew 
skiego — E-randia małą, białą kotkę, 
pupilkę ciężko chorej, proszona jeet o 
zwrot — Brandta 3 — Wrocław. 116*9

ODPISY dokumentów do weryfikacji 
kupców wykonuje szybko, Biuro „Eks- 
press", Klucrborska 21 fboczna Sta­
lina). K-4344

PRACOWNICA domowa do jednej o- 
soby poszukiwana: Żeromskiego 39—6 
godz. 16 — 18. 11126

C ENNIK  O GŁO SZEŃ  

Ogłoszenia w tekście (przy sze 
rokośei 1 szpaity) do 100 nam 
5C zł. zs 1 mm: od 101 do 200 — 
60 zł. Z3 1 m'm: powyżej 201
aj/tn 70 zł. is mm Za tekstem 
d-; 100 mm — 35 zł. za trem. ot! 
101 do 200 — 45 zł za rrrm po­
wyżej 200 55 zł. ze 1 mm Nekro­
log' dr 50 mm — zł. 30 zs 1 
m/m. od 51 do 100 — 40 zł. ta 1 
m/m, od 101 dc 150 60 zł. za 1 
nvm: powyżej 150 asm 80 zł zs 
1 m m  Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste t t  
o:eważn'ema 15 zł za słowo 
Handlowe — 20 zl słowo, po­
szukiwanie pracy 10 zł za stewo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
5C*'» w tekście 100*/i drożej.

KAMIL GIŻYCKI 12)

W Ę z° górA
Opowieść s Czarnego Lodu

M urzyni uważają, że wszystkie przykrości, jakie spo­
tykają  białych, zamieszkałych na Wężowej Górze —  są 
spowodowane zlekceważeniem-ich ostrzeżeń. N a lo t szarań­
czy niszczy sporą część p lantacji.

Zbliżyłem się do przepierzeni i znalazłszy szerszą 
•stparę między prętami plecionki, zacząłem znów obserwo­
wać Murzynów. Człowiek, bijący w bębenek sedział teraz 
odwrócony nieco bokiem i zupełnie wyraźnie widziałem 
Jego głowę, odrzuconą ku tyłów”. Oczy miał zamknięte, 
rysy twarzy ściągnięte jakimś grymasem ekstazy i gdyby 
nie pałce zgięte tak szpony i u i-ufc yrrgdzłw nie bho 
w naciągniętą skórę bębenka, można by mniemać, że pogrą­
żony jest jakimś liypnotycznym śne. Twarz ta jednak 
była 'ni najzupełniej obca.

Ruchy drugiego Murzyna przypominały mi kogoś, ale 
mimo wysłku pamięci nie mogłem sobie przypomnieć —  

kogo. Jakkolwiek były niezmiernie zręczne i płynne —  
jak  ruchy węża —  czuło się n”emal, że był to człowiek 
dobrze już w latach podeszły, ale doskonale zakonserwo­
wany. W  pewnym momencie zgiął się głęboko ku ziemi, 
podniósł * n'ej skórzany -woreczek i jakimś teatralnym  
gestem zagłębił w nim rękę. W  tym ruchu odwrócił się 
eałym ciałem do muzykanta... i wtedy omal n'e krzykną­
łem ze zdum‘enja i grozy, —  był to bowiem Bolombo wyj­
mujący z worka kilka maleńkch wężyków! —  Gady wiły 
*ię na otwartej dłoni Murzyna, który znów podskoczył do

słupa. I  teraz dopiero zobaczyłem przy słupie coś jakby 
manekin zrobiony z ra f i i Jakiejś białej szmaty. Twarz 
manekina była biała, a oczy, brwi, nos i wąsy —  nasmaro­
wane były węglem. Ponieważ byłem jedynym białym w  tej 
okolicy, noszącym wąsy —  n e ulegało wątpliwości, że 
manekin przedstawiał mnie. Tymczasem Bolombo w  po­
drygach kręcił się koło słupa i raz po razu wyciągał rękę 
z wężami do twarzy manek'na. Ale węże, czy zbyt syte czy 
upojone dźwiękami bębenka, jakoś nie miały ochoty wbijać 
swych zębów w białą szmatę maski, więc Bolombo mru­
cząc wdocznie jakieś zaklęcia, włożył je znowu do worka, 
oderwał manekin od słupa i rzucił go ze złością w  ogień. 
Słup iskier strzelił pod dach, a jasny płomień oświetlił 
całe podcienie.

I  wtedy stało s'ę coś najmniej oczekiwanego. Murzyn 
grający na bębenku odwrócił nagle twarz ku macie, za 
którą stałem, wpatrzył się w nią przez chwilę, potem po­
derwał się jak oparzony ogniem i z głośnym krzyk em 
rzucił się do ucieczki. Jeszcze nie przebrzm ał jego krzyk 
—  już i Bolombo wyskoczył z podcienia jak kamień wy­
rzucone z procy.

—  H a —  pomyślałem —  widocznie płomień oświeilił 
z-bvt dobrze moją twarz, albo Murzyn zauważył błysk 
moich oczu, —  a szkoda, bo może udało by mi się schwy­
tać Bolombo i dać mu takie lanie, żeby już więcej na 
plantację nogi nie postawił.

V I I .
Wszedłem do podcienia. Na ognisku dopalał się ma­

nekin i rzucał jeszcze sporo światła. O parę kroków 
dalej leżał porzucony bębenek, a nieco dalej skórzany wo­
reczek, z którego wypełzło już kilka gadów i wiło się 
leniwie po kłep sku. Prętem wyłamanym z maty w krót­
kim czasie unieruchomiłem wszystkie węże, a ponieważ 
wiedz'ałem, że obaj Murzyni skryli się gdzieś niedaleko 
i teraz obserwują mnie zza drzew —  postanowiłem zain- 
scenizować wielkie czary. Wymachując odpowiedn o rę­
kami podniosłem s ziemi bębenek, a potem wyjąwszy n e-

znacznie z magazynku pistoletu nabój, rzuciłem go wraz 
z instrumentem na og eń. Oczywiście po chwili bębenek 
buchnął jasnym płomieniem, a równocześnie niemal deto­
nował nabój. Teraz, z zachowaniem odpowiednich podry- 
g wań. brałem po kolei każdego węża za ogon 1 kręc-ąe 
się tak by być jaknajlepiej oświetlony —  rzucałem je 
wraz z nabojami w ognisko. Efekt musiał być pierwszo­
rzędny, bo nawet stróż nocny wyskoczył ze swej chatki 
i tuląc się do ściany magazynu, patrzył na mnie przera­
żonym wzrokiem i pojękiwał:

—  Massa, —  aaa massa, aaa massa!
—  No —  pomyślałem —  teraz Bolombo i jego towa­

rzysz będą święcie przekonani o wielkiej czarodziejsk-iej 
mocy białego człowieka, bo przecież ani drzewo ani węże 
nie pękają z takim hukiem w ogniu —  i może na przy­
szłość zaniechają uśmiercan a mnie przy pomocy swych 
czarów.

Wróciwszy do domu sprawdziłem czy żmijka leży pod 
poduszką, obejrzałem dokładnie wszystkie kąty mieszka- 
u”a i dopiero wtedy usiadłem przy biurku. Rozmyśla­
łem nad tym. czego św'adkiem byłem na dole. Uśmierca­
nie człowieka na odlesrłość jest szeroko znane i podobno 
stosowane na Malajach —  nie w ”edz'ałein jednak, że z ta­
ka rzeczą można się spo‘kse i w lasach tropikalnych 
Afryki! Lecz jakąż rolę odgrywał w tym wszystkim Bo­
lombo? Bo przecież n”gdy u mnie nie pracował, nigdy 
nie miał ze mną zatargu, a wieś jeso Maimu leżała prze­
szło pięć kilometrów od granicy płantaej;. Należało zna­
leźć odpowiedź czy czary czynione przezeń w suszarni —  
robione były dla własnej korzyści czy też był przekupiony 
—  i przez kogo?

Powoli przypominałem sobie wszystko co mi o Starym 
Bolombo opowiadano. Wśród Murzynów miał on opinię 
wielkiego, ale złego czarownika, znającego wszystkie ta­
jemnice puszczy i mogącego z łatw ość* posługiwać się 
nadprzyrodzonymi *iłami.

(dalszy ciąg ju t r o ) .
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